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iiw i rosyisKi
Jeszcze projekt oderwania Chełmszczyzny nie 

8tał się t. zw. „ustawą1*, a rząd rosyjski przy 
gotowuje już drugie ograniczenie zagwaranto­
wanych konstytucyą praw polskich, przedkłada­
jąc projekt ustawy, mającej zmienić zasadę 
wyboru członków Izby wyższej, zwanej Radą 
państwa, na Litwie, Białej Rusi, Wołyniu i Po­
dolu w taki sposób, aby nie mogli tam byó 
wybierani Polacy i katolicy. Ooecnie cały ten 
kompleks ziemi wysyła do Rady państwa sze­
ściu Polaków, a ani jednego Rosjanina. Pocho­
dzi to stąd, że dzięki wysokiemu cenzusowi 
wyborczemu Polacy, iako wielcy właściciele 
ziemscy, zyskują dużą siłę przy wyborach, a 
także i stąd, że tamtejsi więksi właściciele ro­
syjscy uznając w Polakach duże uzdolnień e 
polityczne, sami im chętnie mandaty powierzają.

Obecnie, aby położyć kres temu „uciskowi 
polskiemu" postanowił rząd zmienić ordynacyę 
wyborczą do Rady państwa, naruszając w ten 
sposób tzw. ,ustawę zasadniczą** i wprowadza­
jąc znowu do ustawodawstwa zasadę wyjątko­
wości, która — jak się zdawało — powinna 
przy konstytucji zniknąć całkowicie.

Iiucyatorem tej nowej kampanii antypolskiej 
jest osławiony reakeyanista kijowski, wydawca 
„kijewlanioa*1 prof. P i c b n o ,  który w porozu­
mieniu ze Stoły pinem wniósł w Radzie państwa 
odpowiedni projekt. W piątek ubiegłego tygo­
dnia odbyła »ię nad tym projektem dyskusya, 
którą rozpoczął sam Picbno, motywując w dłu­
giem przemówieniu swój projekt. Motywa te 
jego przedstawiają się następująco: Kraj t. zw. 
„zachodni" obejmuje przestrzeli 470.000 kwad. 
kilom, z 23%  milion ludności, z czego 18 mil. 
przypada na Rosjan (Picbno nazywa Rosjana­
mi Biało- i Małorasinów). Do Dumy kraj za­
chodu^ wysyła 83 posłów t. j. prawie %  część 
całej liczby posłów. Tymczasem do Rady pań­
stwa wybrani zostali z kraju zachodniego sami 
Polacy, a ani jeder Rosjanin. Rezultat ten jest 
tem bardziej, zdaniem Pielmy, nienormalnym i 
smutnym, ponieważ właśnie kraj zachodni jest 
kolebką kultury rosyjskiej. „Tutaj były położo­
ne podwaliny ustawodastwa rosyjskiego (Statut 
litewski). Tu życie narodowe było zawsze ro­
syjskie, — wola! z emfazą p. Pichno. — Na 
czele całego narodu stała szlachta rosyjska i 
duchowieństwo prawosławne. Z końcem jednak 
szesnastego wieku nastały dla Rusi zachodniej 
ciężkie dni. Szlachta przeszła na katolicyzm. 
duchowieństwo na unię, a mieszczaństwo rosyj­
skie zostało zrujnowane przez żydów. Naród 
rosyjski jednak nie uległ i rozpoczął walkę, 
której rezultaty są znane. Piętno smutnych cza­
sów pozostało jednak nadal na Rusi zachodniej".

Wywody swe zakończy] Piclino sofizmatem, 
że ma chodzi mu o usunięcie z Rady państwa 
tych, którzy w niej już są, ale o wprowadzenie 
do niej tych, którzy, jako prawdziwa przedsta­
wiciele rosyjskiej ludności krajn zachodniego, 
mają peine prawo do zasiadania w nicj.

Następnie zabrał głos prezydent gabinetu 
bto^ypin, który w imieniu rządu oświadczył się 
zą projektem Pichny i poparł wniosek odesia- 
nia go do koimsyi dla wszechstronnego opraco­
wania. Stołypin powiedział, że rząd sam odda- 
Wna już odczuwa nienormalność tego faktu, że 
rosyjska ludność kraju zachodniego nie, posiada 
w Radzie państwa swoich przedstawicieli. Po­
nieważ jednak w obecnych warunkach niepo­
dobna ustawy zapobiegającej tej nienormalności 
przeprowadzić natychmiast, przeto rząd propo­
nuje, aby członkom Rady państwa przedłużyć 
ich madaty jeszcze na rok jeden.

Wreszcie, stosownie do regulaminu Rady 
państwa, wybrano mówców generalnych: N ey d- 
h a r t a  „pro“ i ks. O b o l e ń s k i e g o ,  byłego 
oberprok oratora Synodu „contra".

N e y d k a r t  mówił krótko i banalnie, nato­
miast ks. O b o l e ń s k i  wystąpił z wielkim za­
pałem przeciw odsyłaniu projektu Pichny do 
komisji, dowodząc, że projekl ten jest narusze­
niem głównej zasady państwowości rosyjskiej, 
mianowicie zasady równości wszystkich obywa­
teli państwa przed monarchą, który może mó­
wić nietylke ,moi Rosyanie", ale także „moi 
Polacy**, „moi Ormianie" itd. Z tego jedynie 
uzasadnionego sianowiska rozpatrywany projekt 
Pichny, nie nadaje się do przyjęcia, ponieważ 
opiera się on właśnie na zasadzie [odebrania 
pewnych praw obywatelom rosyjskim dlatego 
tylko, że nie są z pochodzenia i kultury Ro- 
syanami. Asymilacya wszystkich narodowości, 
zamieszkujących państwo rosyjskie, może tylko 
wyjść temu państwu na szkodę." Autor projek­
tu — mówi ks. Oboleński — domaga sie, aby 
w miejsce dzisiejszych przedstawicieli 9 zacho­
dnich gubernij w Radzie państwa, którzy są 
rosyjskimi obywatelami poiskńgo pochodzenia, 
wyprano rodowitych Rosyan i rodowitych Pola­
ków. Innemi słowy projektodawca zdąża do 
wznowienia tego separatyzmu, który juz byli 
stworzyli nasi ojcowie, a który z tanim tru­
dem potrzeba było potem wykorzoniać".

Wreszcie prezydent A Ł i mo w zarządził gło­
sowanie innenne, które przyniosło prawicy c a ł ­
k o w i t e  z w y c i ę s t w o .  Za odesłaniem pro­
jektu Pielmy do komisyi głosuwało 94 człon­
ków Rady państwa, przeciw zaś tylko 64, w tej 
liczbie także i hr. Witte.

W ten sposób nowa, wyjątkowa ustawa an­
typolska uzyskała przedwstępną aprobatę Rady 
państwa i nie ulega wątpliwości, że zostanie 

• ona ostatecznie uchwalona także i w Dumie. 
Przepaść, dzielącą Polaków od Rosyan, znowu 
pogłębiono. A uczyniono to z takim pośpiechem 
i gotowością, jak gdyby współczesna Rosya 
istotnie me miała przed soną pilniejszego i wa­
żniejszego zadania, jak obronę przed „uciskiem 
polskim" i co rychlejsze wyleczenie Polaków 
ze wszystkich złudzeń ugodowych, jakkolwiekby 
się one nazywaiy.

Postępowa prasa rosyjska, omawiając szeroko 
projekt Pichny, zwralczała go bardzo energi­
cznie zarówno ze względów zasadniczych, jako 
jaskrawy objaw reakcyi, jak ze względu na 
przyszłość polsko-rosyjskich stosunków Nato­
miast reakcyjuo-nacyonalistyczna prasa skorzy­
stała ze sposobności, aby rzucić się na nas z 
niezwykłą nawet n niej zajadłością. W „Nowem 
Wremieni" osrawiony M t e n s z i k o w  wystąpił 
z ogromnym artykułem p. t. „ U c i s k  p o 1 s k i“, 
w którym udowodnił czarno na białem, że Fo- 
lacy są najniewdzięczniejszym narodem pod 
słońcem, że pod względem przywiązania do pań 
stwa rosyjskiego, które im tyle dobrodziejstw 
wyświadczyło, [nie można ich nawet w przybli­
żeniu porównywać z Niemcami.

„Niemcy — pisze MiensziKow — sumiennie 
trzymają się zasady, żo „ubi bene — it i  pa- 
tria", wy zaś Polacy — niesumiennie. Wam do­
brze jest w Rosyi, ale wy nie uważacie jej za 
swoją ojczyznę i jakkolwiek was Rosya będzie 
karmiła, wy zawsze spoglądać będziecie do la­
su. Niemcy wprawdzie są nam nieco wiecej 
obcy, niż wy, pod wzgledem pochodzenia, języ­
ka i wiary, ale ich krew, język i wiara są dla 
nas bez porównania mniej wrogie, niż wasze. 
Niemcy mogą mówić tak źle po rosyjsku, jak 
i wy mówicie, ale oni więcej kochają Rosyę, a 
w naigorszym razie mniej ją nienawidzą, mź 
wy. Nie wszyscy wprawdzie, ale bardzo liczni 
Niemcy szczerze pracują dla dobra państwa ro­
syjskiego (np. pułkownik Grimm, generał Stoes- 
sel!), podczas gdy między wami Polacy nie ma 
państwo rosyjskie ani jednego wiernego sługi"...

Artykuł ten, ogłuszony na kilka godzin przed 
posiedzeniem Rady państwa, miał pomódz panu 
Pichnie do przekonania większości swoich ko­
legów o konieczności wyzwolenia tej najwyż­

szej legislatury z pod „polskiego ucisku" , Po­
moc rzeczywiście okazała się skuteczną.

Nowy pakt z Koroną.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 25 maja. 
Jak  „N. Fr Presse" donosi, obecności węgier­

skiego prezydenta ministrów wiekerlego w Wie­
dniu, przypisać należy ważne znaczenie, ponie­
waż Wekerle przywiózł n o w y  p l a n ,  u c h w a ­
l o n y  w c z o r a j  na w ę g i e r s k i e j  r a d z i e  
mi n i s t r ó w ,  po długich obralacli, z nrzywód- 
cami w s z y s t k i c h  stronnictw. Plan ten za­
wiera propozycyę zawarcia n o w e g o  uroczy;  
s t e g o  p a k t u  z K o r o n ą ,  którego główni 
sze punkta są następujące:

Węgrzy proponują zawarcia u g o d y  han  
d l o w e j  z A u s t r y ą  na czas dłuższy, aniżeli 
10 lat np. na l a t  20. Wzam:an za to Węgrzy 
domagają się u s t a l e n i a  i i n i i  c ł o w c j  
n u ę d z y  A u s t r y ą  a Wę g r a mi ;  cła w obu 
państwach byłyby stosunkowo niskie. Na ze­
wnątrz zaś oba państwa występują j e d n o l i ­
c i ł ,  jako monarchia i,aawieiają wrs p ó i n e  
traktaty. /

Przywilej banku austro-wę^erskiego p r z e ­
d ł uż a  s i ę .  Natomiast mają być podjęte jak- 
najrychlej w y p ł a t y  w g o t ó w c e .

W spw  i i  w o j s k o w e j  okazują Węgrzy 
j a k  n a j d a l e ,  i d ą c e  u s t ę p s t w a .

Gdyby ten projekt miał byó przyjęty, mu­
siałby sie na niego zgodzić r z ą d  i p a r l a ­
me n t  austryacki.

O

Popieranie rękodzieła.
(Koresp. „Nowej Reformy").

Wiedeń, 24 maja.
N a onegdajszem posiedzeniu przybocznej Ra­

dy dla popierania rękodzieła, przedłożył rząd 
spis pożyczek, subwencyj i maszyn, przyznanych 
dla spółek rękodzielniczych.

M a s z y n y  otrzymały
Pierwsza, spółka szewców dla dostaw woj 

skowych we Ii w o w e za 1.200 koron, Spółka 
dla wyrobów drnciarskich w K a ń c z u d z e  za
21.000 kor., Związek szewcófr; dla dostaw woj­
skowych w Z ł o c z o w i e  za 1.400 kor., Spóika 
stolarzy w T a r n o p o l u  za 18.500kor., Spółka 
powioźników w R a d y m n i e  za 50.000 koron, 
Spółka szewców w D o b c z y c a c h  za 200 kor., 
Spółka szewców w S t a r y m  S ą c z u  za 740 
kor., Katolickie Towarzystwo dla pracy kobiet 
w T a r n o w i e  za 1.300 kor., Spółka" „Kraj" 
w S t a n i s ł a w o w i e  za 15.000 kor., Spółka 
kapeluszników w M y ś l e n i c a c h  za 45.000 
kor., Tkacze w L u d w i k ó w c e z a  12.000 kor., 
razem za 166.340 kor. z ogólnej sumy 437.850 
koron na ten cel wydanej.

S u b w e n c y e  otrzymały:
K rajow y Zw iązek przemysłowy we L w o w i e

26.000 k.; Liga pomocy przemysłowej we L w o ­
w i e  10.000 kor., nieustająca wystawa budowla­
na Towarzystwa technicznego w K r a k o w i e  
1000 kor., Spóika stolarzy w N o w y m  T a r ­
g u  200 kor.

P o ż y c z k ę  otrzymała: Spółka stolarska w 
K a l w a r y i  20.000 korou, razem 62.200 koron 
z ogólnej sumy 305.500 koron na ten cel wy­
danej.

Jak z tego zestawił nia wynika, wyznaczona 
na cele popierania rękodzieła ogólna suma wy­
nosi 743.350 koron i stanowczo jest niewystar 
czającą, mimo, iż dzięki ustaw, cznym zabiegom 
posłów, została w ostatnim roku bardzo znacz 
nie podwyższona.

W ubiegłym roku ze strony posłów polskich 
niejednokrotnie podnoszono upośledzenie Galicyi

na tem polu, przyczem wyrażono żądanie, aby 
z powodu braku wielkiego przemysłu w naszym 
kraju, rękodzielnik doznawali jak najsilniejsze­
go poparcia ze w  >ny właaz rządowych Szef 
sekcyi Ezner oświadczył wówczas, że z Galicyi 
ma ł o  n a p ł y w a  p o d a ń  o subwencye,maszy­
ny i t. p., co jest może następstwem braku zor­
ganizowanych spółek, istniejących w krajach 
zachodnich.
, Rękodzielnicy nasi powinni więc organizo­
wać się i tworzyć takie spółki, gdyż tylko w 
ten sposób możliwe jest uzyskanie zasiłków | 
z tych funduszów. Z d-ugiei strony zastęDcy 
nasi w przybocznej Radzie dla popierania prze­
mysłu rękodzielniczego, npomnieć się powinni o 
z n a c z n e  p o d w y ż s z e n i e  f u n d u s z  ó w na 
ten cel potrzebnych, a Dy sprostać wymaganiom. 
Niewłaściwością też jest, że posiedzenia tej 
Rady odbywają się tylko raz w roku i słusznie 
domagał się prezydent dr L e o  częstszego zwo­
ływania Rady na posiedzenia, co minister ro­
bot publicznych R i 11, przj rzekł w przyszłości 
uczynić. Se.

Sojusz Ausirpi z łapania,
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń 25 maja.
W snrawie pogłosek o zawarciu a u s t r o - 

j a p o ń s k i e g o  p r z y m i e r z a  donosi „Zeit" 
ze źródła dobrze informowanego, że i s t o t n i e  
myśl ta r o z w a ż a n ą  j e s t  w austryackich 
kołach dyplomatycznych.

Po zajściach w ostatniej jesieni przekonano 
się, żo między Austro-Węgrami a Rosyą p a n u ­
je  s p r z e c z n o ś ć  i n t e r e s ó w ,  która może 
doprowadzić do komplikacyj.

Sojusz z Japonią wobec tego miełbj w da­
nym wypadku bardzo ważne znaczenie.

Dotąd do formalnego zawarcia układu nie 
przyszłe.

l  żyda Polonii Paryża.
(Koresp rN. Reformy".)

I^ryż, w maj u.
(Biuro iniirmacyjoe. Bankiet na cześć Reymonta. — Br. 
Leb*ond. Odczyt Przybyszewski ego. — Z Biblioteki Pol­
skiej. — Z Salonu paryskiego. — Polska kolonia arty­

styczna. —• Dom W. Mickiewicza).
Liczba Polaków w Paryżu stosunkowo dość 

jest znaczna. Podają ją w przybliżeniu na parę 
tysięcy, chociaż niektóizy twierdzą, że jest ich 
o" wiele więcej. Na ulicy słyszy się dość często 
język polski, najczęściej w okolicach dzielnicy 
Montparaassu, dość gęsto przez Polaków za­
mieszkałej. Narzuca się jednakowoż fakt słabej 
bardzo organizacji w życiu tutejszej kolonii 
polskiej. ,S ta rą  emigrację polską przypomina 
dom w i. M ickiewicza, B iblio teka polska, szkoła 
w Batigrolles. M łodsza "rapuje się około sto­
warzyszeń młodzieży „Koło“ i „Spójnia". Po­
za tem istnieje towarzystwo „Sokół**; tow. św. 
Kaźmierza ze szkołą dla dziewcząt i przytułkiem 
dla starców, oraz towarzystwo „Czci i chleba" 
stworzone w celach ochrony emigrantów. Istnieje 
wreszcie biuro prasowe przy ul. de Rennes, mające 
na celu informowanie prasy zagianicznej, w szcze­
gólności francuskiej o stosunkach i ruchu umy­
słowym w Polsce. Znaczenie tego biura, któ­
rego sekretarzem i kierownikiem jest p. W o- 
ź n i c k i ,  staje się coraz większe, zwłaszcza od 
chwili, gdy stało się ono siedzibą stowarzysze­
nia francusko-polskiego. Stowarzyszenie to po­
wstało z inieyatywy braci Lebłond, sympatyzu­
jących gorąco z Polakami, i ma mieć charakter 
literacko-artystyczny z celem ułatwienia polskim 
pisarzom i artystom polskim srosnnków w świę­
cie artystycznym francuskim oraz informowania

Fraticazów o współczesnem życiu umyslowem 
w Polsce, zapomocą odczytów, wystaw i kon- 
ferency.

Pierwszem wystąpieniem tego Stowarzyszenia 
był bankiet, wydany 12 maja na cześć W! 
R e y m o n t a ,  przebywającego czasowo w Pa­
ryżu, pod przewodnictwem p R o ś n y  (z asa- 
tiemii Goncourtów) Przybyło na niego okoiO 
200 osób, Francuzów i Polaków Zebranie to 
przeciągnęło się do pómocy i miało charakter 
bardzo sympatyczny, szczery i towarzyski.

B"acia Lebłond odbyli niedawno „z ramienia 
francuskiego rządu" podróż do Polski i piszą 
obecnie dzieło, które ma być owocem spostrze­
żeń i doświadczeń, poczynionych w czasie tej 
podróży.

Stowarzyszenie młodzieży „Spójnia", sprowa­
dziło niedawno pisarza St. Przybyszewskiego 
z Monachium dla wygłoszenia kilku odczytow. 
Pierwszy odbył się dnia 4 kwietnia, w salach 
olbrzymiej kawiarni „Globe" na Bulwarze Strass- 
burskim i zgromadził bardzo licznych słuchaczy. 
Sala wypełniła się po brzegi. Tematem odczytu 
były „Przyczynki do psychologii twórczości". 
Sporo złośliwych uwag dostało się w nim este­
tom i teoretykom sztuki, których Przybyszew­
ski odsądził od zdolności sądzenia tych stanów 
duszy, w jakich powstają dzieła sztuki, twier­
dząc, że jedynie autor sam zdolny jest wtajem­
niczyć ignorantów w procesy tworzenia. Psy­
chologię tę ilustrował Przybyszewski ud czyta­
niem fragmentu ze swej nowej, drakt-jącej się 
powieści.

Dnia 3 maja Biblioteka polska oddala do u- 
żytka paryskiej Polonii nową, bardzo piękną 
i obszerną salę. Na uroczystość otwarcia jej 
przybyło z górą sto osób. Uroczystość tę za­
gaił przemówieniem Wł. Mickiewicz, poczem 
docent krakowskiego uniwersytetu, dr 'Wacław 
Tokarz, wygłosił bardzo interesujący odczyt p, 
t. „Konstytucja Księstwa Warszawskiego w ze­
stawieniu z innemi konstytucyami napoleoński© 
mi". Dr Tokarz wykazał, źe kons.ytncya Es. 
Warszawskiego była w porównaniu z innenu 
konstytucyami napoleońskiem: bardzo obszerną, 
mniej od innych szablonową, t. j. przykrojoną 
na wzór francuskiej, i że w budowie jej Na­
poleon liczył się bardzo z Dolskienń tradycjami 
konstytucyjnemu Po odczycie odbyło się doro­
czne posiedzenie siacyi naukowej polskiej, na 
które przybył delegat krakowskiej Akademii 
umiejętności dr Uianowski, jej sekretarz, i dr 
Tomkowicz. Obecny był też Wł. Mickiewicz, 
obrady zaś zagaił ks. Adam Czartoryski.

W wystawacn wiosennych b. r. członkowie 
artystycznej kolonii polskiej wzięli też liczny 
udział. W Salonie na polu Marsowem spotykamy 
się z kilkudziesięciu dziełami polskich artystów, 
wyróżniających się zaszczytnie wśród tego ol­
brzymiego materyału. Ogólny poziom tej kolo 
salnej rystawy jest stosunkowo niższy, ni i był 
dawniej, na to jednak, aby dzieło cudzoziemca 
zostało na n; ą przyiete, trzeba wartości istotnie 
artystycznych. Dziełami takiemi są portrety 
Boznańskiej, jeden portret St. Pieńkowskiego, 
jeden rysunek głowy E Żaka, płaskorzeźba 
Ostrowskiego. Z innych bardzo subtelne rysunki 
Jakimowic sa, 'zeźba ^portret poety Wołoszyna) 
WPtiga, Gardeckiego. Z pozostałych wymienić 
trzeba Karbowskiego (6 obrazów), K Zebro­
wskiego (1 obr.), Muttermilchowej (4 obr. i 4 
rys.), Mirtona Michalskiego (2 portr.j, Pesktgo 
(2 obr.), Radwana (I obr.), Kwiatkowskiej (2 
medaliony), Biegasa (rzeźba),. Blacka (rzeźba), 
Koszarka (rzeźba), Sattlera - Jedrzejowicza (2 
rzeźny). :

Młoda kolonia artystyczna rezyduje stale w 
kawiarni Yersailles, naprzeciw dworca Mont­
parnasse. Spotyka się tam wszystkich niemal 
młodszych literatów i artystów polskich, prze­
bywających w Paryżu, w godzinach popołudnio­
wych

JERZY NOWAKOWSKI.

Z A W I E R U C H A .
Powieść na tle wojny rosyjsko-japońskiej.

10 (CiĄg' dalszy.)
— A wiecie panowie — rzekł Kański — że 

z waszego opowiadania płyną dla nas smutne 
wnioski. Widzieliśmy wszyscy, z lakiem mę­
stwem Japończycy idą na pewną śmierć, teraz 
możemy dodać do [tego, że przekładają oni 
śmierć nad niewolę, a zatem postanowili zwy­
ciężyć lub zginąć.

— No to zginą, Posyi przecie rady j.e  dadzą.
— Kto to wie, om walczą w imię idei fana­

tycznie wyznawanej, Rosjanie zaś w tej wojnie 
nie mają nic, co by mogło rozpalić umysły i 
serca.

Dziwnie sprzeczne uczucia miotały Kańokim 
od wczorajszej nocy. W tajnikach serca nosił 
od dziecka gorąco ukochaną ideę wyzwolenia 
narodow-ego, czuł że jeśli przyjdzie ta chwila, 
poświę-ci jej rodzinę, życie, stąd współczucie 
jego było po stronie Japończyków, oni przecie 
pierwsi pochwycili za oręż przeciw obcemu na­
jazdowi; jakżeż walczyć przeciw' nim? A jedno­
cześnie wiedział, że instynkt życiowy nie po­
zwoli mu zachowywać się biernie w boju, że 
będzie się z mmi bił zacięcie ratując życie, że 
nie może uczynić inaczej, skoro zgodził się 
włożyć mundur rosyjski: istny circnlus yitiosns

— Co za przekleństwo ciąży nad naszym na­
rodem — mówił sam do siebie; — przed stu 
laty wa^zyljśroy pod sztanoaram. Napoleona,

szliśmy za nim na oślep nawet wtedy, gdy orły 
jego niosły za sobą ucisk i niewolę; wierzyliś­
my co prawda, że powróci on nam ojczyznę, 
zapominając że najwznioślejszy cel nie uświęca 
środków; przeszedł wiek cały i znown stoimy 
w szeregach, a bić się będziemy w imię tłu 
stych koncesji dygnitarzy petersburskich gnę­
biących nas bezwzględnie i znowu przeciwko 
nam stoi naród, walczący z racyi o wiele słu­
szniejszej:- bodaj was... zaklął — co tu pomoże 
najpiękniejsze rozumowanie, gdy rzeczywistość 
zmusza do postępów, urągających wprost wszel­
kim przekonaniom. Fiękne teorye, brzydkie czy- 
n f  rzyli t. zw. fatamość — wykręty słaoych cha- 
r&k terów.

ROZDZIAŁ XI.
Mijały dnie za dniami bezbarwne, jednostajne, 

ożywiane jedynie rządkiem bombardowaniem lub 
nadejściem poc^j, z grajU- Japoński ogień 
arm atn i przeniósł się wkrótce na miasto, nęka­
jąc ludność, trzymając ją pod grozą śmierci. 
To ciągłe oczekiwane zagłady niepodobieństwo 
zabezpieczenia się od pocisków, nużyły począ­
tkowo niesłychanie, ale po trochu wyrobił się 
pewien fatalizm i ludność zaczęła pracować na­
wet w czasie DOiubar iwania, chociaż kule 
znajdowały ofiary za najgrabszomi murami.

Dzienne ostrzeliwanie mniej targało neiwy, 
i oko mogło do pewnego S' pnia sprawdzać 
ogrom niebezpieczeństwa. ''' wazy tylko raz wi­
dok niezwykły wywarł na Kazimiera  ̂duże wra­
żenie. Strzelano z za góry la* eszańsMej ogniem 
przerzutnym; nie było wiuać, skąd lecą kule; 
raz po raz rozlegał się w powietrzu jakiś zło­
wrogi świst, prawie natychmiast.z ziemi po­
wstawał obłok czarnego dymu z białym kurzem

zmieszany, ogłuszał gwałtowny wybuch pocisku, 
leciały w powietrze czarne odłamy bomby 
i bryły ziemi, dochodziły krzyki i jęki ludzkie; 
ale człowiek w takich chwilach nie współczuje 
cudzej niedoli, obojętnera jest mu wszystko, co 
się go bezpośrednio nie tyczy. Najbardziej do- 
Kuczało Kazimierzowi poczucie, że nie widzi, 
skąd niebezpieczeństwo grozi, pośpieszył więc 
na cypel góry, by mu zajrzeć w oczy.

Na ulicach ruch ustał zupełnie, każdy skrył 
się gdzie mógł, kto nia zdążył wpaść do do­
mów, przytulił się do muraw, siedział pod mo­
stami; przerażenie zastygło na wszystkich twa­
rzach.

Droga wypada obok olbrzymiego lejka wy­
drążonego przez bombę; przed chwilą wybuchła 
tu, zabiiając kilku chińczyków, leżą jeszcze o- 
kaleczone ich zwłoki, poszarpane kawały ludz­
kiego mięsa, urwana gtou a, strzępy granatowe­
go abraria, stoją kałużt krwi. Jakież to stra­
szne! Wyobraźnia natychmiast podsuwa siebie 
na miejsce zabitych; a tu pociski lecą i każdy 
zdaje się przeznaczonym dla niego; serce bije 
jak młotem, potem zlewa się czoło. Biegnie czem- 
prędz^j skryć się przy Stroniem zboczu góry; 
odetchnął, kule lecą wysoko n»d głową, w skro­
niach przestaje pulsować, serce cichnie

Oto i szczyt. Błyska na jim, dymi, huczy 
baterya a tam, hen daleko] w morzu saną w 
trzech liniach wzdłuż wybrzeża pancerniki i 
krążowniki japońskie. Płyną w równych odstę­
pach, wolno, jakby senne, a z bart ich wykwi­
tają gęste Lłęhy dymu, migiją blade błyski, 
dochodzi daleki grzmot wystrzałów: stamtąd 
idzie powiew śmierci. Słychać, jak wyje nad 
górą. Kierunek wystrzałów wiuać doskonale; 
szukają widocznie okrętów; woda w porcie kipi

chwilami od wpadających w nią pocisków; 
tryskają dokoła okrętów wysokie fontanny wo­
dy; wybuchło już na pokładach parę pożarów; 
ale i w  mieście dużo kurzu i dymu.

Nareszcie huk armąt słabnie, cichnie, jakby 
się cofał ku krańcom morza; jeszcze parę od­
dzielnych wystrzałów i znowu dłuższa pauza, 
jeszcze jeden grzmot i nastaje cisza...

Pancerniki znikają w dali; na bateryi po­
rządkują, czyszczą armaty, odnoszą do składów 
bomby. Kilku żołnierzy z oficerem krząta się 
przy noszach, na których leży trup młodego 
oficera. Odłam bomby przeorał mu wierzch gło­
wy; śmierć musiała być nagła, bo na twarzy 
zmarłego me znać cierpienia, spokojna jest, 
prawie uśmiechnięta.

— Zatopił torpedowiec, wszczął pożar na 
pancerniku; wiele dokonał, mógł zaiem umrzeć — 
zauważył półgłosem dowódca bateryi, starszy 
człowiek, szpakowaty — sławnie umarł, niech 
mu ziemia puchem będzie.

Kański spojrzał uważnie na mówiącego; ude­
rzyło go przekonanie, z jakiem stary artylerzy- 
sta wygłosił słowo pogrobowe dla tego chłopca, 
który zginął w wiośnie życia. A zatem służba 
wojskowa rzeczywiście urabia przekonał ia do 
tego stopnia, że ludzie skądinąd kultr alni po­
czynają uważać osiągnięcie ja k  najw iększej su­
my zniszczenia za cel życia, Wydawało mu się 
to potwornem; zrozumiał, że w szale wojennym 
człowiek może mordować ludzi, ale zdawało mu 
się, żo po bitwie musi nastąpić re" koya, a z nią 
zal za utraconem całowłeczenstwom, za prze­
laną okrutnie krwią, Co to jest Inny układ 
duszy, czy też zwyrodnienie jej wskutek długo­
letniej tresury w szkołach wojennych i kosza­
rach ?

RuZDZIAŁ XII.
Zaczęły obiegać niepokojące wieści. Japoń­

czycy próbowali wysa dzić swe wojska w zator© 
Gołębiej, w Kinczou, widocznie chcą odciąć twier 
dzę od świata; na szczęście robiono dotychczas 
próby słabemi siłarm. Straż kolejowa odrzuciła 
przeciwnika; optymiści twierdzą, że oblężenia 
nie będzie, bo armia mandżurska lada dzień roz­
pocznie marsz zaczepny, a wtedy niech sie trzy­
mają Japończycy!

Nagle, jak piorun, spada wieść: forteca od­
cięta, komunikacya kolejowa i telegraficzna 
przerwana, Japończycy zajęli limę kolejową.— 
Kański pobiegł na stacyę; niestety, ,vieść jest 
newna, urzędnicy opowiadają szczegóły, twarz© 
u wszystkich spoważniały — jakby zgesły. _

A więc to prawda! Zrozumiał ją, waży! jej, 
skutki, ale nie odczuwał jako4 sercem, Zdawa­
ło mu się, że to odcięto od świata i c h, to , *st 
całą twierdzę, ale on po dawmmu będzie idoie- 
rał : isty od żony, bo czemże będzie żył? A je­
dnak jakaś czarna zmora ciąży mu na duszy 
wpija się w nią, napełniła jakimś strasznym nie- 
pokojem, zimnym i nieubłaganym, jak mogiła.

Siadi do obi; jHi, zaczął machinalnie jeść, lecz 
nic pr łknąc nie mógł, a tu dokoła tylko o tono 
je .neu mówią. A to ona, bodajby was...

> ysz< d za miasto, usiadł na wzgórzu • wzrok 
machinalnie słał wzdłuż linii horyzontu; tak, to 
granica świata, j e g o  ś w i a t a ,  okiem go mo­
żna ogarnąć, skurczy** się dyabelnia. Prawda, 
istnieje jeszcze inny świat szerszy, lepszy, al« 
on już do mego nie należy, a może go już m- 
gdy nie ujrzy„ (C. a n.)



A r 2 3 6 . N O W A  B E F O R U i

Miejscem poważnych zebrań kolonii polskiej 
zawsze jest dom W. Mickiewiczów, których 
„poniedziałki* giomadzą stale najDurdziej wy­
borowe towarzystwo. Will.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  35 maja.

Na czasć ministra oświaty hr. s t u e r g k h a ,  
odbyta się wczoraj po przedstawienia teatralaem 
kolący* w (Jrandńotela, dana przoz profejorów m a­
ków, kieso nni’„ersy,etn. Toast na cześ* ministra 
wypowiedział rektor F  i e r  i c h, Min. S t u e r g k h  
podziękował w serdecznem przemówieniu, wskazu­
jąc, ie  popieranie potrzeb uniwersytetu Jagielloń­
skiego, tej siedziby kultury polskiej, jest obowiąz­
kiem rządu. ”

- fi8tyn, który się miał odbyć 6 n. m. na cele 
oświatowe akademickiego Koła T. S. L., odbędzie 
się dnia 10 czerwca. Program bardzc urozmaicony, 
podaiąą afisze.

Z aw arzyatw a rolniczego. Wczoraj po połud­
niu obradowały dwie sekty e Towarzystwa rolnicze­
go arakowskiogo: hodowlana i ogólna. Na porządku 
dziennym obrad były. sprawa hodowli czerwonego 
bydła polskiego (referent dr Mikołaj hr. Rey), z do- 
.wiarczen kontroli mleczaiskiej (referent p. Stani­
sław Fiscnhauser), o dostawach wojskowych (refe­
rent p. intendent Pohlauko).

Dzisiaj, o godz. 10 przed południem rozpoczęły 
się dalsze obrady zjazdu delegatów Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie. Obrady otwarł hr Zdzisław 
T a r n o w s k i .  Następnie p. Stefan K o n o p k a  
wj  głosił zajmujący odczyt „O spółkach rolniczych 
W  referacie swym przedstawił mówca jakie postę­
py osiągnęła w ostatnich czciach w kraju idea 
ąsocyacyi związków rolniczych. W  ogólnej sumie 
8.000 spółek rolniczych w państwie Galicya liczy 
około 1000 spółek o charakterze rolniczym.

Liczba to nie wielka; a nas wogóle panuje nie­
zrozumienie znaczenia takich spółek. Buch wszakże 
co do tworzenia spóiek rolniczych idzie z dołu i 
przybiera coraz szersze rozmiary; rolnicy chcą się 
łączyć 1 wsjólnemi siłami bronić.—  Pewne jidna! 
działy tazich spółek nie rozwijają ię należycie, a 
powodem tego jest brak kapitałów, wkładanych w 
takie spółki, a przyti m brak unorniu wania prawne­
go co do odpowiedziało iści finansowej za przedsię­
biorstwo. Również brak w naszem społeczeństwie 
zmysłu handlowego daje się odczuwać w prowadze­
niu przemyjłowo-handiowem spółek rolniczych i ró­
żnych przedsiębiorstw, prowadzonych yrzei Towa­
rzystwa rolnicze.

Referent podnosi, że na poin tern ptrea Towa­
rzystw Kółek rolniczych jest wydatna, obecnie je­
dnak Towarzystwo Kółeh rolniczych rozszerzyło 
program swej działalności za daleko, wkroczyło na 
pole oświatowe, organizuje wykłady, teatra amator­
skie i t. p. ze szkodą zawodow 3go awego działania, 
uprzystępnienia kupieckiego dla rolników, kturo pro­
wadzone jest nieplanowo. Aby spółki rolnicze mo­
gły prawidłowo fankeyunować, muszą być zreiormo- 
wanc na zasadzie współudziału wszystkich ezłonkow 
■półki, czego wżerem mogą być kasy Ralffeisena.

Nastąpiły wybory do komitetu, oraz członków, 
wskutek utworzeń a nowych Towarzystw rolniczych 
okręgowych oraz do komisyi rewizyjnej.

Z przedłożonych wniosków uchwalono następu- 
jąc»

Ł Komitet postanowi prosić o pomoc doraźną w 
okolicach, któro dotychczas najbardziej ucierpiały, 
w miarę żądania komitetu w powiatach, we formie:
a) ziemniaków do sadzenia tam, gdzie wymarzły, 
lub wygniły; b) nasi:n zukurudzy; c) Brodkow, na 
doraźne odwodnienie z_ tanvch pól, łąk i pastwisk; 
4) suowenoyi na zapłacenie jednorocznych ra t kon­
kurencyjnych dla spółki wodnej, stosownie do akcyi 
zapoczątkowani j Już przez Wydział kr: jowy. Co do 
sposobów złagodzenia przewidywanymi skutków do­
tychczasowych klęsk, komitet przodstawi w swoim 
czasie etan rzeczy wraz z wnioskami.

U. Walne zgromadzenie poieca komitbtowi wdro­
żeni* energicznej akcyi, mającej La ceM zbadam., 
rozmiarów klęsk elementarnych i obmyślenie środ­
ków ratunkowych, któreby łagodząc skutki kię3k, 
łiwnoozeime zmierzały do uchronienia od nich kra­
ju no ora, azłosć.

Ńa tem obrady zakończono.

Zniesienie krnmow. Wczoraj Odbyło Się posie- 
d*eni« komisji aprowizacyjnej, na którem uchwalo­
no ustjuąc z placów 'arge wych, t. j. z Placu Szcze- 
nańi kfego, Małeg> Rynku, Wolnicy i Placu Nowe­
go krarn^ i itraganj prywatne, a sprawić w ich 
mkfepe dla nżytkn przekupniów odpowiednią ilość 
Oto iw miejskich. Następnie uchwalono wynająć 
Związkowi ekonomicznemu urzędników i nauczycieli 
szkół wyższych, lokal w buaynku miejskim dla 
sprzedaży wędlin.

Powyższa uchwała komisyi aprowizacyjnej wpro­
wadzona w ty  cu przyczyni sie w niemałej mierze 
4o podm«sienia zewnętrznego wyg ądu naszego 
miasta.

Towarzystwo techniczne urządza 31 maja w
drugi dzień Zielonych świąt, dla członków i ich 
sodzin, wycieczkę statkami do Tyńca. Wyjazd 
* przystani na Groblach c godz. wpół do 1. Udział 
od osoby 6 kor. Liczba nczestnikuw ograniczona 
de 99 oeób. Zgłoszeni już członkowie mają wyku­
pił karty uczestnictwa nr <Luej do czwartku do 
godziny 6, niezgłoazeni zaś dotychczas do piątku 
So "odziuy 5. K ir ty uczestnictwa ńaby wać można 
na wystawie budowlanej lab w biurze Towarzy­
stwa od godz. wpół do 10 do 12 i od 3 do 7 
W razie niepogody odbędzie się zebranie towarzy­
skie we własnym domu o godzinie 8.

W Towarzystwie fotografów-amatorow (Kar­
melicka 1. 15). odbędzie się w p i ą t  e k dnia 28 
b. m. o godzinie trzy na 7 wieczór drugi odczyt 
p. Rżący „O fotografii trójbarwnej* z demmstra- 
oyami. Goicie przez członków wprowadzeni, mile 
widziam

Z Sadu karnego. Na kadencję czerwcową roz­
praw sądowych przed sądem przysięgłych w Kra­
kowie rozpisano dotychczas następujące rozprawy: 
1 czerwca Franciszek Mrożek oskarżony o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała (przew. radca Kuliko­
wski), 2 czerwca Maryan Dąbrowski odpowiedzialny 
redaktor „Głosu S arodu*" o obrazę czci popełnioną 
krukiem (przew, r. Ferens), 3 :zerwoa Józefa Miał- 
kows‘ta o dzieciobójstwo (przew. r Grodyński^ 
4-go Andrzej Sztorc o zbrodnię kradzieży (przeu 
r. TJisel), 5-go Marvan Dąorowaki o obrazę czci 
popełnona drukiem (przew. r. Trzaskowski), 7-go 
czerwca Jędrzej Łukasik i Stanisław Raciąwski o 
obrodnu kradzieży (przew. r. Jasiński). Dalsze 
rozprawy zostaną później ogłoszone.

List gończy. Wiedeńska dyrekeya połicyi roze­
r w ą  listy gończe, za niejakim 33 la t liczącym 
Eliaszem Bnckiuanem pochodzącym z Eosyi, który 
w sj oeób wy?afiHv>w.any dopuścił się całego szeregu

oszustw w granicach monarchii anstro węgierskiej. 
But-kmann znany jest także władom galicyjskim a 
w Tarn >wie odsiadywał nawet karę za oszustwo. 
Ostatnio odbywał dłuższą karę więzienną w Darm- 
az tacie.

Uwięzienie włamywaczy. Oiegdaj donosiliśmy, 
ie  krakowska polieya wyśledziła i aresztowała od 
dłuższego czasu grasującą w Krakowie szajkę wła­
mywaczy, która dokonała kilkanaście większych 
kradzieży mieszkaniowych. Wówczas p -e s z io  wato 
wozystkich uczestników włamania z wyjątkiem pro­
wodyra, którego wczoraj polieya aresztowała Jest 
nim 22 la t liczący cze'adnik rzeźnicki Władysław 
llotyl, rodem z W arszawy. Wszyscy aresztowani 
umieszczeni zostali w aresztach policyjnych pod 
telegraiem, skąd po ukończonem śledztwie policyj- 
u m odetawieni zostaną do sądu karnego.

Z kroniki policyjnej. Polieya krakowska wy­
śledziła trzecn sprawców onegilajszego poranienia 
nożami na Błc^tach krakowskich, robotnika Kazi­
mierza Szajw ajS-Są nimi robotnicy 37 lat Lezący 
Urban Grygny, letni Władysław Gałuszka i 17 
letni Józef Górecki. Przeprowadzone śledztwo wy- 
sazało, że powyżej wymienieni robotnicy nie do­
konali napadu na Szajwajn, lecz tylko ujęli się za 
jednym ze swoich współtowarzyszy, którego Szaj- 
waj uderzył w twarz i tem sprowokował całe zaj­
ście. “

Wczoraj aresztowała polieya młodego chłopaka, 
J. S., ucznia jednej z krakowskich jzkól średnich, 
który dopuścił się kradzieży na szkodę kilku kra- 
KOWukich zegarmistrzów.

Pobicie. Yfczoraj wieczór przy odbieraniu roboty 
na jednej z budowli na Krowodrzy przyRzło do 
kłótni pomiędzy murarzami a odbierającym robotę 
podmajstrzym murarskim 33-leinim Andrzejem Bo 
rowskim. Kłótnia zamieniła się niebawem w zaciętą 
bójkę, w czasie którejBorowski odniósł kilka bar­
dzo poważnycu ran w głowę. Rannemu pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, poczem 
radnego odesłano do szpitala.

W torek, 25 M aja 1909

Ł k ra jn .
Z Rybnej piszą nim Przy udziale włościan 

Ogniska nauczycielskiego w ubiegłym tygodniu 
odegrano tutaj „Kościuszuę pod Racławicami*. Za­
pał, z jakim się spotkali urządzający, skłoni ich 
rychło do powtórnego przedstawienia, staraniem 
miejscowego Koła „Straży polskiej*.

Tarnów, 24 maja. (Konferencya inspektorów. —  
Z Towarzystwa strzeleckiego. — Koncert. —  Ma­
jówka).

Dzisiaj w  sali ratuszowej rozpoczęła się konfe­
rencya in s p e k to r ó w  szkół o k rę g o w y c h , poświęcona 
s p ra w o m  3 g ro d ó w  szkolnych i p r a k ty c z n e j  nauki 
ogrodnictwa w  szkołach Indowych. Przewodniczy 
i n s p e k to r  krajowy T Tokarski. W Lonfjrencyi Me­
rze udział 28 inspektorów z zachodniej części n r a -  
ju, rade* Zaioski, prof. ks. Głodziński, dyrektor 
szkoły ogiodniczej tarnowskiej W. Maciaszek i prof. 
Korowani.

We wstępnem przemówieniu zaznaczył przewo­
dniczący, że zadaniem pierwszej tego rodzaju kon- 
ferencyi będzie omówienie i wyświetlenie sposobów7 
pracy nanczyciela w zakresie ogrodnictwa i pszczel- 
n ctwa nad młodzieżą szkolną, a niemniej i jega 
pracy obywatelskiej w gminie. Z kompleksu zaga­
dnień, dotyczących wogóle nauki praktycznej w szko­
le ludowej, wyjęła Rada szkolna głównie sprawy 
ogrodnicze i prrjfcotowała odpowiedni program. Za 
zezwoleniem W^uziałn kraj. urządziła tutejsza szko­
ła ogrodu, wzorowy ogród szkolny, mający być 
przedmiotem deinonstracyi dla uczestników zjazdu. 
Nadto ma się odbyć w szkole wiejskiej w Kliko­
wej w ogrodzie szkolnym lancy a praktvczn i. Prócz 
fachowych odczytów mają być . omówione sn-awy 
natury administracyjnej, związane ściśle z prakty­
czną nanką ogrodnictwa w sznole ludowej.

Po zagajeniu przewodniczącego, burmistrz miasta 
dr T e r  t i 1 powitał uczestników zjazdu w bardzo 
serdecznych słowach. Potem nastąpiły referaty dyr. 
Maciaszka i prof Kurowskiego.

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa strzelec­
kiego, odbytem niedawno, wybrano prezesem dra 
Zbiegwiewicza, zas.ępcą prez. dra Tertila. Do wy­
działu wyorano pp.: Birtusa, Delektę, dra Fusiar- 
sk ego, Nowaka i Szuberta. Strzelanie królów * Kie 
odbędzie się z końcem bieżącego miesiąca

Koncert na Przytulisko dla biednych stróżów i 
dozorców domów stowarzyszenia „Braterstwo* w 
Tarnowie, odbył się wczoraj w ogrodzie miejskim 
Przj grywała muzyka 57 p. p.

Dzień 22 b. m. był dla naszej młodzieży za­
kładów średnich dniem prawdziwej radości i  
wesela, wlelkiem świętem m a jó w k i. Na wszystkich 
ulicach m o żn a  było widzieć grupy i  gromady roz­
bawionych studentów, którzy obładuwani zapasami, 
pjd przewodnictwem profesorów, spieszyli w okoli­
ce Tarnowa, niektórzy jeszcze daiej, by na łonie 
natury wiosennej, zdała od knrzu, ław szkolnych, 
zabawić się do sytości, odetennąć świeżem powie 
„rzem i nabrać sił do skończenia żmudnego roku 
szkolnego

Żywiec. 22 maja. W  styczniu urządzoną została 
u nas pierwsza wystawa prau uczniów rękodzielni­
czych, połączona z wystawą zabytków cechowych. 
Dzięki energii i zapobiegliwości komitetu wj stawo­
wego, na ktorego czele stał j>. Andrzrj Mohnski, 
wystawa przedstawiała się imDonująco. Było można 
widzieć wyroby w y s o n a D O  p r z e z  p c z u i ó w ,  z praw- 
dziwem artyatycznem uczuciem i Zamiłowaniem w  

rękodziele. We czwartek, 20 maja, nastąpiło roz­
danie nagród pom ędzy uczni, w obecności całego 
komitetu, przedstawicieli, wszystkich cechów, rady 
gminnej, rady powiatowej i licznie zebranej publi­
czności. Nagrody rozdał po stosownem przemówie­
niu starosta p. Porth. W wystawie brało udział 
] 20 uczniów, z tych zostało 56 wynagrodzonych, 
a mianowicie 3 nagrody pierwsze z odznaczeniem, 
21 pierwszych 1 27 drugich nagród. Nagrody były 
złożone na książeczkach Kasy oszcz. miasta Żywca. 
Po rozdaniu nagród przemówił radny miasta Żywca 
i starszy cechu kupieckiego, p. Bielewicz, zachęca­
jąc ich w gorących słowach do dalszej pracy w o- 
branym ".awodzie. Następnie przemówił starosta 
Porth, podnosząc zasługi p. Ardrzeia Molińskiego, 
jauo prezesa komitetu wystawowego. Zaznaczyć na­
leży, że p. Molińaki na wszystkich polach swej 
pracy publicznej okazuje się dzielnym obywatelem. 
Jego dziełem będzie między innemi Izba rękodziel­
nicza, której działalność rozciąga) się będzie na 
cały powiat żywiecki, toż i jego uczczono w» czwar­
tek. Wręczono mu dyplom honorowy z pieczęciami 
wszystkich cechów. Solenizant wzruszony —  po­
dziękował za zaszczyt.

Samobójstwo kapitana, z Przemyśla donoszą 
nam W  sprawie samobójstwa kapitana 9 p. p. Ka­
milla Spannbaner* podnoszą sfery do orze poinfor­
mowane, że nie długi, jak w korespondencyacn 
dziennikarskich doniesiono, były przyczyną targnię­
cia się na własne życie, cieszącego się w mieście

nsszom g/mpatyą ś. p. Spanubauera. Od roku już 
zmarły bywał bardzc zdenerwowany i  samobójstwo 
popełnił w przystępie rozstroju nerwowego.

Tarnopol, 24 maja. (Przeciw oderwau.u Chełm­
szczyzny. —  Ul. Perka Joseiowirza —  Obchody 
narodowe na wbL —  Frowokacya Rusinów. —  Bu­
rza).

Bada miasta na esiatniem posiedzenia uchwaliła 
Ui czyście zaprotestować przeciw oderwaniu Chełm­
szczyzny; uchwalono również jednę z ulic nazwać 
ul. Berka Joselowicza.

Z roku na rok rośnie liczba obchudow uarodo- 
wycn 3 Maja po wsiach podolskich Tego rokt było 
ich kilkanaście więcej, niż rokn zeszłego. Ne wszyst­
kich obchodach uchwalane bywają protesty w spra­
wie chełmskiej. "

miarę rozwoju uświadomienia narodowego u 
ludu polskiego, Rusi ni w kilkunastu już wypad­
kach starali się przeciwdziałać temu i teioryzować 
Polaków. Ze wsi Zabójek donoszą, ze gdy onegiaj 
przyjechali do czytelni amatorzy z Lraganówki 
z przedstawieniem, przyszli Rusini przed lokal, 
wyprawili awanturę, śnew ali „Ne pora* i L p. 
Omal nie doszło do bójki.

Burza 15 b. m. wyrządziła wo wielu wsiach na 
Podolu niocłychane szkody. Od la t 80 nie było 
tak gwałtownej ulewy, jak ten krytyczny dzień. 
Ł ąfi i pola w nizinach zalane i zamulone. W  je­
dnej chwili potworzyły się rwące potoki i jeziora, 
do dziś jeszcze nin wyschłe. Zimno panuje ciągle. 
Najlepiej cny La świadczy c spuźni mej uprawie 
fakt, że nie sadzono dotąd kartofli,, w niektórych 
wsiach koło Tarnopola puściły dopiero oraz drze 
wa pącze.

Schulverbin W Bielsku. Juk wiad«mo. niemie­
cki „SchulYorein* zwołał tegoroczne waine zgro­
madzenie Bwych ezłonuów na niedzielę Zielonych 
świąt do B i e l s k a ,  a to celom rozwinięcia agi- 
tacyi na kresach polsko-niemieckich.

Linia telefoniczna Lwów—Czernicwce jest już 
budowaną. Zrobiono już pierwsze próby rozmów 

z Czerniowiec do Lwowa 1 Krakowa, które wypa­
dły pomvśiP e. W  tych dniach linia zostanie od­
dań., do użytku publicznego.

ji tac

V
Łe św iata .

Delegaci słowiańscy w Warszawie. Z SV a r-
a z a w y  donoszą pod datą 24 b. m.

Wczoraj o godzinie 7 rano pociągiem kuryer 
skim kulei warsz. wied. przyjechali do W arszawy 
w przojeidzie do Jtersburga na zjazd słowiański 
delegaci z P lag i czeskiej pp.; dr Kramarz, członek 
parlamentu austr. i poseł do Sejmu; dr Sehreinor, sta­
rosta Śukołów prasidch, dr Preias, dyr banka; Dierich, 
poseł do parlauienta; Pawiu, Bekretarz Błowieńs- 
1'iegc oddziała rady.narodowej; Klofacz, poreł Jo 
parlamentu austryacjci ;go 1 literat chorwacki; dr 
Tresić-Pavicić, poseł do parlamentu austryacziego. 
Delegaci zatrzymali się tylko przez dwie godziny, 
oczekując na pociąg kuryerski do Patersbcrga, któ­
rym ndali się w dalszą drogę.

Wczoraj również o go Iz. 2 po południu pocią­
giem pospiesznym kolei warsz. wied. przyjechali do 
Warszawy delegaci serbscy, pp.: minister Draszko- 
wicz, profesor Pawłowicz, dr Kumunudi, Na dwor­
ca wiedeńskim powitał ich p. Benno Heinrich, szef 
•gencyi semskiej. Delagaci zabawiwszy w domu jego 
kilka godzin, zwiodzili następnie w towarzystwie 
p. Heinricha miasto, a wieczorem pociągiem karyer- 
skir7 udali się do Petersburga.

Kurs nauczycielski. Z W i e d n i a  donoszą: Ce­
lem WYkształcer?a n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  
w ndzielaniu nau«. w szkołach pomocniczvch dla 
dzieci, słabych na umyśle, rozpocznie się tn 3 
czerwca opecyalny kurs, do którego powołano nau­
czycieli Indowych z rozmaitych części Auetryi.

Międzynarodowy kongres mieszkaniowy. W sa­
li Izby handlowej i przemysłowej w Wiedniu, od­
było się konstytuujące posiedzenie obszerniejszego 
Komitetu organizacyjnego dla międzynarodowego 
kongresu mieszkaniowego, który obradować będzie 
w Wiedniu. Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
władz centralnych, tudzież deiegaci wydziałów kra­
jowych i wielu stołecznych i większych miast, mię­
dzy nimi dr Leo. Przewodniczący, tajny radca dr 
K l e i n ,  powitai przybyłych członków komitetu i 
przedstawił cele kongrtau. Sprawa mieszkaniowa —  
Dodniósł di Klein —  jest tylko częścią nowożyt­
nych socy alno-politycznych zagadnień, ale częścią 
bardzo doniosłą. Ustawa o pomieszkaniacŁ robotni­
czych z  r. 1892 jest na tem polu pierwszym kro­
kiem, za którym pospieszyć musii dalsza akcya. 
Kongres nie uwolni ani władz, ani społeczeństwa 
od pracy, aha może dać bardzo cenne wskazówki. 
Obecnie stosunki mieszkaniowe domagają się szyb­
kiej i gruntownej reformy.

NaBtepnie sekretarz komitetu dr Sauter, zdał 
sprawę z prac przygotowawczych około zwołania 
kongresu. Program obrad kongresu obejmuje gmin­
ną politykę mieszkaniową, sprawę kredytu dla du- 
dowli o pożyteczności ogólnej, rozstrzygnięcie py­
tania, czy należy budować maie domy, czy też 
czynszowe, a wreszcie srirawę obniżenia kosztów 
budowy małych domów. Kongres ma być otwarty 
dnia 30 maja 1910 r. i będzie obradować cztery 
dni.

Następnie odbyły się wybory. Jednym z wice­
prezydentów został wybrany dr L eo , prezydent 
miasta K r a k o w a

Choroba XS. Koppa. Z W r o c ł a w i a  don oszą:  
Stan kardynała Kopoa j e s t  D a i d z o  p o w a ż n y .  
Ma on  zapalenie p łu c, co  ze względu na j e g o  wiek 
(liczy lat 72) jest bardzo grożnem.

Trafił SWOj na swego. Do DODa Gracyańbkiego 
we wsi Huejin^e w gaoernii wołyńskiej, przyszedł 
pewien włościanin i w tajemnicy wielkiej opowie­
dział, jak w polu, pracując u pewnego Bułgara, 
w y o r a ł Kiedyś skarb, skrzynię z zapleśuialemi zło 
temi pieniąc sm i. Jeden z takich pieniążków miał 
właśnie przy sobie i pokazał go duchownemu. Gra- 
cyański oczyścił zapleśniałą monetę i przekonał 
się, że to jest stary dukat.

— Sprzedaj mi swój skarb — rzekł do chłopki..
CLMpek zgoJził się chętnie 1 dla dokonania trans- 

akcyi udano się razem do Berdyczowa, gdzie isto­
tnie w obecności cwego Bułgara i jeszcze jakie­
goś włościanina, po nocy, w pobliżu cmentarza, 
pop nabył worek złota za 2.000 rb- Za powrotem 
do domu. jednak przekonał się kn swemu przera­
żeniu pop Gracyańsłd, iż padł ofiarą najzwyklej­
szego oszustwa. Jak  było do przewidzenia, zamiast 
czerwonych zlitych, chciwemu popowi sprzedano 
worek zapleśnlały ch dwukoDiejkówek.

Pop srobił larnm, poruszono policyę berdyczo- 
w».tą i po długich poszukiwaniach wykryto oszu­
stów w osoLach b. strażnika Domnrowskiego i Per- 
sojAbaos-Ogły. Przed sąlem wypłynął na jaw szcze­
gół w stereotypowej tej histmyi z u D e łn ie  nowy, że 
mianowicie pomysłowi oszuści trafili na sw e g o . 
Pop. Giacyański n o w io m  nie zapiacił im za sharb 
fałszywy p r a w d z i w e m u  s t u r u b l ó w k a m i ,

lecz jak.emiś żydo wskienn k a r t a m i  a ż y c z e n i a  
tu i, uaśiadającemi do złudzenia aturnbló yki. Sedzio- 
wie przysięgli u n i e w i n n i l i  wooec tego obL
pod3ądnycł\

Z aeronaulyki. W niedzielę przedsięwziął Le- 
gLg„om n a  polach inno datyjnych Dunaju pod 
Wiedniem dalsze próby lotu z maszyną Farmana 
jJr  raz pierwszy urządzono miejsca dia płacącej 
publiczności, która przybyła w liczbie kilku tysięcy 
osób. Drugie tyle znajdowało się poza siatką dru­
cianą odgradzającą teren. Legagnom uskutecznił 
dwa krótkie loty, wznosząc się na 2 do 3 metrów, 
ale próby te nie powiodły mu się. Przy pie~wszym 
locie masiał wylądować, ponieważ wiatr parł w bok 
maszyny i chciał ją  nnieść na widzów. Dragnn 
razem przy lądowaniu maszyna wpadła w jeden 
z licznych dołów, których dotąd nie zasypano i zo­
stała ekko uszkodzona. Inteligentna uzęśi; publi­
czności nie D yła niezaJowuloną z tych prób. umie­
jąc sobie wytłumaczyć wypadki niezawisłe od kie­
rownika, reszta jednakże widzów gwizdaniem i okrzy­
kami wyraziła swoje rozczarowanie I żądała zwrotu 
opłaty za bilety, co funkeyonarynsz syndykatu Far- 
mana prz* rzekł uczy nić. Maszyny do latania są 
w igóle zbyt zawisłe od wiatru i dlatego Wright 
w Pat czoka zawsze na pomyślną chwilę, nie zwa­
żając po amerykańsku n a  zniecierpliwienie publi 
czności.

Balony armii francuskiej. Obecnie posiana ar- 
•nia francuska trzy balony, a mianowicie „Yille de 
Paris* w Yeidun, „La KóDubliąue* w twierdzy 
Beifort f. „Lebaudy", który znajduje się w obozie 
pod Uhalons i  służy do ćwiczeń. Dwa ualony dla 
twierdz Toni i Epinal są w budowie. Tak zwany 
promień akcyi tych salonów wynosi 150 kilome­
trów, to znaczy, ze taką drogę mogą normalnie 
przeDyć. Ministerstwo wojny rozpisało niedawno 
konkurs na projekt balonu-krążownika, któryby po­
siadał promień akcyi 500 kilometrów, szybkość 50 
kilometrów na godzinę, tudzież miejsce dla 6 lu­
dzi załogi.

970 milionów listów. Gdy w r. 1874 w Bernie, 
stolicy Szwajcaryi, utworzona została tak zwana 
iwiatowa unia pocztowa, ruch listów obliczono w 
owym roku na 99 milionów *ztuk. Goecnio cyfra 
ta  podniosła się do 970 milionów. Wartość poczto­
wych przekazów pieniężnych wynosi przeszłe 2 ml 
liardy koron, z wartość pakietów p.awie l s/4 mi­
liarda. W r. 1906 międzynarodowa konferencya 
w Rzymie uchwaliła ncwj traktat światowo-poczto- 
wy,, który obecnie przez ausuryacką Izbę posłów zu- 
stat przekazany komisyi ekonomicznej. Ze =prawoz 
dania kuutisyi tej podajemy następujące szczegóły- 
Konferencya w Rzymit podwyższyła przedewszyst- 
kiem wagę zwyczajnych listów z 15 na 20 gramów, 
a zarazem obniżyła należytcść za każde 20 dalszych 
gramów z 25 centimów na 15. W  ruchu transito- 
w/m taryfa została zniżona z 2 franków na l ’/2, 
jeżeli odległość nie przenosi 3.U00 kilometrów. Na 
dalsze udległuści podwyższono nieznacznie opłatę ze 
względu na te państwa, których przedstawiciele 
żalili się, że poczta ich służy więcej dla przesyłek 
transitowvcb obcych niż własnych. Ważną nowością 
jest zaprowadzenie bonów na odpowiedzi. Kto nie 
chce, ażeby adresat płacił za maikę pocztową na 
list z odpuwiedzi |, posyła adresatowi bon, za który 
adresat otrzymuje miejscową markę pocztową war­
tości 25 centimów. Bon kosztuje 28 centimów, 
a więc o 3 centimy więcej niż marka, a to ze 
względu na różnicę kursu. Obecnie do światowego 
Związku pocztowego należy 63 państw, nie należą 
do niego Chiny, Afganistan i niektóre* państwa 
Afryki środkowej. Przestrzeń państw, należących 
ao unii pocztowej, wynosi 314 milionów kilometrów 
kwadratowych, na których żyje 166 milionów miesz­
kańców.

kurs dla przeróbki owoców. Nauka na tym kursie
oDejinować będzie: 1) zbieranie, pakowanie, prze­
chowywanie suszenie owoców; 2) umiejętne zasady 
konserwowania owoców; 3) miKrobiologlą fermenta- 
c;, jną 4) wyrób marmolad, galaret, konserw, soków 
owocowycn, win uwocowycn, napojów bezalkoholo­
wych, wódek owocowych i octu; 5) ćwiczenia w 
pracowni chemicznej, hakturyologicznej i owocowe^,
6) wycieczki do pouliskich zakładów,, przerabiają­
cych owoce. W  kunie uczestniczyć mogą zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety —  razem w liczbie 20. 
Opłata wynosi 10 koron, dla kandydatów z Innych 
państw 20 koron W  wypadkach, zasługujących ua 
uwzględnienie, mugą być kandydaci tutejsi uwolnie­
ni od połowy lnb całej opłaty. Zgłoszenia przyjmu­
je kierownictwo staeyi doświadczalnej dla gorzel- 
nictw* i przemysłów pokrewnych (Kiaków, Gołębia 
20. I. p.). - - -

X  Izba naftowa, w soootę wieczorem ukonsty­
tuowała się we Lwowie inscytucya powołana do 
odegrania wybitnej roli w przemyśle naftowym. 
Dzięki inieyatywie wybitnych przemysłowców nafto­
wych, powstała „Izba naftowa*, której zadaniem 
utworzenie w kraju ogniska dla poDierania prze­
mysłu naftowego wogóle, a dla handlu produktami 
naftowemi w szczególności. Do celu tego ezłooko 
wie dą?yć będą przez zastosowanie różnych środ­
ków, zmierzających do usunięcia przeszkód swo­
bodnego rozwoju przemysłu naftowego i handlu 
produktami naftowymi, oraz przez ustanowienie 
w grancacn obowiązujących ustaw, norm, które 
przy zawieraniu handlowych interesów naftowych 
będą przestrzegane. Do stowarzyszenia przystąpiło 
już 120 członków, którzy ukonstytuowali się w so­
botę wieczorem na piei wszem w alnem zgromadzeniu,

Ziazd koleżeński uczniów, którzy w roku 1899 
ukończyli I. szkołę realną w K.akowie, odbędzie 
się dnia 30 maja, t. j. pierwszy dzień „Zielonych 
świąt*. PuDkt zborny w szkole o godzinie 8 rano 
Za komitet: inżynier Agenor Smo'nchowski, inży­
nier Andrzej Grabezak. inżynier Leon Gawron.

Koledzy, którzy w roku 1899 zdali egzamin doj­
rzałości w seminaryjni nauczycielskiej! w Tarno­
wie, raczą podać adresy celem urządzenia zjazau 
boleżnńskingo w Tarnowie dnia 19 czerwca, na 
ręce Jana Majcherr, nauczyciela w Ropczycach.
- Wszystkich koiegów, którzy w rokn 1884 skła­

dali egzamin dojrzałości w semina.ynm męskiem 
w Krakowie, z a w ia d a m ia m , że w lipcn b. r.( jako 
w 25 tętnią rocznicę, odbędzie się zjazd koleżeński 
w Krakowie. Bliższe szczegóły zjazdu będa podane 
do wiadomości później każdemu z osobna. Za ko­
mitet: Bronisław Seidl, kierownik szkoły w Oko­
cimie.

Debit poc7towy „Nowej Reformy" do cesar­
stwa niemieckiego. Z dniem 17 b. m zniesione 
ZOStafo, stosownie dc ustaw prasowych, w cesar­
stwie n iem iecK iem  obowiązujących, rozporządzenie 
przed dwoma laty przez urząd kanclerza Rzeszy 
wvdan° wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
że nie wolno im pośredniczyć w przesyłce „Nowej 
Reformy*. Z dniem 17 maja. b. r. „Nowa Refor­
ma* odzyskała temsamem debit pocztowy zarówno 
w zaborze pruskim, jak wogóle w całej Rzeszy 
niemieckiej i zarówno zamuwiaLa być może w tam­
tejszych urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
być może wprost w administracyi w Krakowie. 
(Adres: Administracya „Nowej Reformy* Kraków).

Przypominamy, ze r o c z n a  p i e n u m u r a l a  
„Nowej Reformy* w cesarstwie niem. wynosi 36 
kor., miesięczna 3 kor.

Z kalendarza. We wtoisk 25 m a.j: Grzegorza VII i 
Urbana pp.; we środę 2e maja: Filipa w i Zacńarya- 
sza b.; we czwartek 27 maja: Bedr wdk. i Jana pm.

Wschód słońca aa maja o uotiz. 3 min. 41, zocuód o 
godz. 7 m 3C długośt dni? 15 godzin min. 40.

Z krakowskiego cbserwatoryum. Dni: 24 maja tei.nc- 
m“tr loszed) ou ą  11-2 do 22’3 C.; — barometr opa- 
ui> ’

Dnia 25 ma^a o goaz. 1 .ano stan barometru 713 4 mm., 
termometru «#■ I2’0 C.; wiatr północno-zachodni.

Repertoar Teatru mieiskiego w Krakowie.
We wtorek: „Kupiec wenecki* ^wystęn R. Żelazow 

akiego).
We środę- „Dzika kac: ka“ (występ Żelazow skiego'.
We czwartek: „Otello* (ostatni występ R. Żelazow­

skiego).
Repertoar teatru luaowego.

We wtorek: „I alka*.
We środę: „Uriel ikusto*
We czwartek: „Figle wiosenne*.

Dz*ał ekonomiczny.
>C Kurs dia przeróbki owoców. W  staeyi do­

świadczalnej dla gorzelnictwa 1 przemysłóf pokre­
wnych przy państwowej szk ile przemysłowej w K ra­
kowie odbędzie aiię w lniana od _ 2 — 26 lipca b. r. 
w godzinach od 9 —12 i od 3— 6 dwutygodniowy

Krouika Iwow&ka.
L w ó w ,  25 maja. 

Tow. nauczycieli szkół wyższych obchodzi 
25-Iecie swego istnienia, to tm  zjazd jego członków 
w r. b. będzie jubileuszowym. Zjazd odbędzie się 
w e L w o w i e  w Zielone święta. Program zjazdu: 

W  niedzielę pierwsze ogólne zebranie z odczy­
tem Dosła dra B u z k a ,  na temat „Stan szkół śre­
dnich w kraju w oslatniem 25-cioleciu*. Popołu­
dniu drugie zebranie z referatami: 1. O ośmiokla­
sowej szkole realnej (rei. z ramienia krakowskiej 
komisyi reformy szkolnej T N S. W. profesor T. 
Łopuszański), 2. Wniosek Koła krakowskiegu w 
dprawie „nieustającej komisy! książek szkolnych* 
(rof. prol. Łopuszański); 3 Wniosek Koła tarno­
polskiego w sprawie posaó nauczycielskich języka 
wykładowego w gimnazyach; 4. Wniosek Koła tar­
nopolskiego w sprawie nauki cnemu i mineraiogii 
w gimnazyach. O godzinie 8 wieczór odbędzie się 
bankiet vr salach Koła literacko-artystycznego.

W p o n i e d z i a ł e k  trzecie zaoranie z po.ząd 
kienL dziennym 1. Sprawozdanie- a) z czynności 
zarządu głownego z? czas od 1 maja 1908 do 31 
marca 1909, b) ze stanu funduszów Towarzystwa 
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1908 roku, 
2 Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjuej; 3. 
Sprawozdanie zarządu polskiego Muzeum szkolnege; 
4. Wnioski zarządu głównego w sprawie mianowa­
nia członków honorowych Towarzystwa (ref. zastęp­
ca przewodniczącego dyr. Schneider); 6. Wniosek 
zarządu głównego w sprawie funduszu kolonii wa­
kacyjnych T. N. S. W (ref. dr. M. JanelU). 6. 
Wybór 7 czionków zarządu głównego, 9 zastępców, 
6 członków i 3 zastępców komisyi rewizyjnej.

Uczczenie prof. Rehirana Niebawem zamierza 
ustąpić z katedry wszechnicy lwowskiej zasłużony 
wychowawca kilku pokoleń, znakomity badacz ziem 
polskich, profesor dr Antoni fi e h m a n. Aby oddać 
hołd tasługom czcigodnego profesora, zawiązał się 
tymczasowy komitet, który zwracz się do wszyst­
kich bvłych i obecnych uczniów ustępującego pro­
fesora z wezwaniem, aby wzięli udział we wspól­
nej fotografii, która odbędzie się w czaBie zjazdu. 
Towarzystwa nauczycieli szkOł wyższych we Lwo­
wie, w pierwszym dniu Zielonych Świąt (30 maja),
0 godzinie 12 w południe. Pankt zborny uniwer­
sytet I. p , sai£ seminaryum historycznego. Po 
wspólnej fotografii nastąpi wybór stałego komitetu
1 omówione będą wnioski, odnoszące się do trwałe­
go uczczenia zacnego profesora. Za komitet tym­
czasowy: W. Kucnarski, M Spulnicki.

Morderca StoftÓW. J a t było do przewidzenia, 
Fedko Dawydiak, morderca Stoffów, który iuż w 
rozmowie z dziennL/arzan. mówił, że jest domoro­
słym „zt.aryowanym batiarem* i t. p. i obecnie 
w sądzio usiłuje „robić* waryata. Na raz e osią­
gnął tyle, że prowadzący śledztwo sędzia śleuczy- 
dr ZgoralsKi, polecił zbadanie jego siana umysło­
wego Badania dokonują prof. dr Sieradzki i dr 
Kruszy ński.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę „Ero: i Psyche1’ (wy°tęp Ireny Ooiskiej).
We czv artek: „Cyrulic Sewilski* 1 występ Maro Sen- 

briob Kochańskiej;,

Stara Jagiellońska szkoła, a z nią miasto 
nasze i kraj cały, żegnają dzisiaj uroczystym 
obchodem jednego z najwybitniejszycn, najgło­
dniejszych i na polu piśmiennictwa bezprzeca- 
nie najbardziej wsławionych swoich profesorów, 
Po 33 latach pracy na katedrze uniwersyteckiej, 
a czterdziestu z górą latach działalności pisar­
skiej na polu history: literatury, krytyki, este­
tyki i publicystyki, ustępuje z katedry Stani­
sław hr. T a r n o w s k i .

Imię t,o znaue w całei Polsce, a szczególnie 
w G-alicyi, gdzie przez iługt 1 at szereg liczne 
zastępy uczniów Stapisława^ Tarnowskiego, w 
usobistem zetknięciu się z dzisiejszym jubilatem 
czerpały nietylko ncikę, lecz także wskazówki 
dla politycznej i społecznej myśli i pracy.

Wobec zmieniających sie w kraju pojęć spo­
łecznych 1 ewolucyi politycznej myśli, zajmo­
wał dzisiejszy jubilat stanowisko odporne, pra­
gnąc przechować nieskażoną newemi pradami 
myśl konserwatywną, w której upatrywa* przy­
szłość kraju i ojczyzny, W  tej wierze swojej 
dochodził do pewnego szowinizmu konserwaty­
wnego, którj odosabmał go w życin publicznem 
od szerokich sfer społeczeństwa, a nie mógł 
także pozostać bez wpływu na jego poglądy w 
zakresie literatury 1 kultu-y ojczystej Stąd 
wytwarzać się poczęła pomiędzy uczonym pro­
fesorem literatury, a posfępowemi, demokiaty- 
cznemi sferami społeczeństwa, znaczna rozbież­
ność pojęć i dążność, zuajdnjąca swój v. yraz 
zwłaszcza w publicystycznej opini zarówno 
konsei watywnego stronictwa, skupiającego się 
koło osoby Sc. Tarnowskiego, jak w organach 
jemu przeciwnych

m
prawdziwe angielsMe, ceylony 
i palone aparatem najnowszego systemu

surowe |O &
KOJCU CH ( L S Z ift m

W  Krakowie, M ały Rynek, róg ul. Szpitalne,,
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wykonawczego Młodoezechow dr SL a r  d a  o- 
świadczył się na zgromadzenia wyborców i  a 
p o r o z u m i e n i e m  c z e s k o  m e m i e c k i e m ,  
jednak sprawa nowego podziała na okręgi ję­
zykowe należy, jeg" zdaniem bezwarunkowo do 
Sejmu czeskiego.

Dr Skarda omawiał następnie stanowisko 
Czechow i P o l a k ó w  i oświadczył, ze nie zga­
dza się z awanturniczą polityką kokietującą 
Rosję, już choćby z powodr postępowania R o- 
s y i  w o b e c  P o l a k ó w .  Chce on jednak utrzy­
mać dobre stosunków między Austryą a Rosyą 
ponieważ sojusz s Niomcam, jest pod wzglę­
dem narodowym, niebezpieczny. i

Hastępca Buriana.
BudaPeszi „N. PesL Journal* donosi, że no- 

minacya hr. Ź i c h e g o  następcą Buriana ma 
już w najbliższych dniach nastąpić. Hr. Z? c h y  
zaprzecza tej wiadomości, uważając zmianę we 
współnem ministerstwie skarbu nieaktaalną.

Zaknpso dobr przez hr. Fotocks,
Budapeszt. Jeden z tutejszych dz.enników 

donosi, że hr. P o t o c k a ,  wdowa po namie­
stniku, zakupiła na W arzech o g r o m n e  do­
b r a  i zamierza w nieb osiąść na stałe. (Infor- 
nncyę tę podajemy z zastrzeżeniem, na odpo­
wiedzialność dziennika węgierskiego. Prz red.)

Wiedzieli karabinierzy strzałami, zabili czterech, 
ranili sześciu manifestantów. Wojsko przy­
wróciło porządek.

Fnektya Brr ty.
Paryż. „Ecno de Paris* donosi, ze Porta sta- 

i owczo s p r z e c i w i a  s i ę  aneksy: Krety przez 
Grecyę, mimo interwencji Wioch

O kole) oryentalaą.
Berlin „Loc. Anz.“ donosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a ,  że rokowania z Bułgarya w sprawie 
uregulowania różnic o k o l e j  o r y e n t a l r ą  
zostały z e r w a n e  i należy się obawiać no­
w y c h  k o r a p l i k a c y j .

Konstantynopol. Bułgarski minister handlh 
L i a p c i  e w wyjechał stąd. wystosow awszj 
przeItem notę w sprawie k o l e i  w s c h o ­
d n i e j .

jącego zawsie, czy to z katedr; uniwersyteckiej • 
czy z mównicy publicznej, do głębi i.ere poiBkicb

Stąd wypłyjęły Twoje liczno prace, poświęcone 
przeszłości naszej literatury i najświetniejszym jej 
przedstawicielom. W pomnikach przeszłości, w two­
rach. wielkich pisarzów szukałeś przedewszystkiem 
odbicia drogiego Ci ideału oddźwięku wypełniają­
cych Twoje serce ncznć narodowych. Najwyższa 
instytucya narodowa polssa, powołując Ciebie na 
swego kierownika, wyraziła przez ten wybór, obok 
uznania Twoicn wysokich zasłng i uzdolnień, łącz­
ność Twych dążeń narodowych z za daniami życia 
narodowego. Młode, bo od roku zaledwie istniejące 
T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w a r s z a w s k i e ,  
starające się w miarę swych skromnych środków, 
współdziałać w dążenia ku tym celom i  tak zasłn • 
żoną i bogatą w siły Akademią Umiejętności, skła­
da Tobie, Dostojny Panie, w imienia przedstawi­
cieli nauki polskiej w ogniska Warszawskiem, wy­
razy szczerego hołdn za Twoją zacną I owocną 
pracę. Warszawa, 25 maja 1909. Prezes: Aleksan­
der Jabłonowski, aekrstarz: W. Jannwsh '  ‘

Mowy uczniów.
Imieniem obbcnych uczniów przemówił p. W a g a  

podnosząc, że młodzież miała w jubilacie kochają­
cego przyjaciela; czci ona w nim dobrego siowcę, 
dla przyszłości pracującego, jaku tego, ktOry dał 
jej poznać piękno i szlachetny czar wielkich dusz, 
który dał jej skarb, bo miłość pracy dla dobra 
ojczyzny. Z nim pójdzie dzisiejsza młodzież przez 
życie i nie zmarnuje go, dla jubilata zachowując 
serdeczną wdzięczność i głęboką miłość.

Imieniem byłych uczniów zabrał głos dr Stani­
sław T u r o w s k i ,  który stwierdził, że niepodobna 
zmierzyć całego ogromo wpływu, jakf prof. T ar­
nowski wywarł w ciągu 40 lat wykładów uniwer­
syteckich, a przeszło 40 lat służby na polu piśmien­
nictwa. Tysiące uczniów rozsianych jest po całej 
Polsce, setki ich — głoszą naukę profesora; setka 
piór —  idzie jego śladami. Wśród uczniów są 
dzielni badacze, pisarze, nauczyciele, utrzymujący 
nieprzerwany, serdeczny i pożyteczny stosunek, 
a każde nowe dzieło profesora wskrzesza wspom­
nienie przeszłości. Byli uczniowie' postanowili 
w hołdzie stworzyć wieczysty fundusz imienia pro­
fesora na cele Bursy, ale pr>ede\vszystkiem z uro­
czystości tej biorą pohon, aby w ręoe profesora 
złożyć ślubowanie wiernej krajowi pracy, tak „jm«: 
pająk, który siatkę sto razy zerwaną nawiązaje, 
dopóki z siebie życia nie wyprzędzie“.

Adres lwowskiego uniwersytetu.
Z kolei rektor dr M a r s  odczytu adres uniwer­

sytetu lwowskiego z wyrazami najserdeczniejszych 
ncznć. Adres wspomina o bogatej działalności ju­
bilata aa pola pracy umysłowej i społecznej, o u- 
dziale jego w powstania w r. 1863, o tern, że 
jubilat przeżywał równocześnie wszystkie dni chwały 
i nieaoll narodn: w licznych i znakomitych dzie­
łach odtworzył po mistrzowsko całą jego ncznć 
przędzę, wszystkie myśli 1 dążenia w przestworze 
wieków, wyświetlił, uwdzięczył I ogrzał je oadobnem 
swem słowem, (żóiowała zaś w jego życiu i pismach 
mysi, wybiegaj»*ca ciągle do źródeł miłości chrześci­
jańskiej i doskonałości moralnej: nie z przygodne; 
chęci, lecz z obowiązku trzeba służyć ojczyźnie 
wiernie i zawsze, całą duszą i ze wszystkich sił 
swoich. Za to wszystko uniwersytet lwowski, na 
równi z wszechnicą Jagiellońską, składa jubilatowi 
podzięko za 40 letnią działalność profesorską, nau­
kową i obywateiską.

Zakończenie.
Po nim zabierali głos proiesorowie D e m b i ń ­

s k i  i A n t o n i e w i c z  ze Lw°wa. Akademickie
.ano mi l u 6 n l Ł . Ow Q 1 A Q 3 l  L k i &-

s y c z n e g o ,  wręczyło jubilatowi dyplom członka 
honorowego.

Na przemówienia te w dłuższej mowie odpowie­
dział jubilat St. T a r n o w s k i .

Odkładając uzupełnienie tego sprawozdania do 
numeru porannego, przypominamy, że dzisiaj o 
godzinie trzeciej po południu, z pod pummka itej- 
tana, wyruszy p o c h ó d  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  z orkiestrami i sztandarami przed 
mieszkanie St. Tarnowskiego na ulicy Szlak.

Wieczór odbędzie się k o m e r s  na cześć jubilata 
w salach Starego teatru.

Zabójstwo,
■ Poznań. W  jednej z tu tejszych kaw iarń  za­

strzelił wczoraj nauczyciel F r e y  swoją ko­
chankę M artę P u t k a me r .

Trzęsicaic ziemi.
Messyna. W czoraj po godz. o m. 21 wieczo­

rem odczuto tu ta j silne, f a l i s t e  t r z ę s i e n i e  
z i e m i ,  po którem  nastąpił huk podziemny. .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onopiński

B. Gabpyelsha, K r z y s z t o f  ory 
K p A k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. ,

zastępuje 
w zu- 

pemość

szczawy PKUS&IS
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i 50.000 sztuk nowych akcyj Ziwnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze po Koron 200
w  ł ą c z n e j  k w © c le  d z i e s i ę c i u  M i l ia n ó w  k o r o n .

nominalnie

Źi^nosteuslii b a n k  zajmu,® góru jące  stanow isko w ekonom icznem  życiu K ró lestw a Czeskiego. P ro- 
'Ii jego  działalności obejm uje w szelkie czynności bankow e w na jszerszem  znaczen iu  tego słow a; głów ną 

ę Kieruje je d n a k  b an k  na  in teres k redy tow y  we w szystkich jego  form ach przyczyn ia  się tym 
sposobem  na jw ydatn ie j do użyźniania  rodzim ego g ru n tu  ekonom icznego.

J a k o  g łó w n o  z a d a n ie  sw oje uw aża B ank  Ź ivnosienski s ta ran ie  się o in t e r e s a  K as za -  
i f lW )  e ii)  za m icyatyw ą k tó ry ch  nastąp iło  w swoim  czasie założenie Ź im o sten sk ieg o  banku , celem 

jrz e n ia  centrum  in teresów  dla rzeczonych k as  zaliczkow ych. Źivnostensl<iem u bankow i należy  przypi- 
. *4 zasługę, że działalność k as  zaliczkow ych w latach  siedm dziesią tych  i następnych  do ta k  szybkiego 
ÓOjlć m ogła rozw oju. że w p rzeciągu  k ró tk iego  czasu niezliczony szereg  ow ych średnich, n a  zasadzie sa­
mopomocy zbudowanych in sty tu ry j p ieniężnych, ao życ;a m ógł oyć pow ołany. K redy t ro lniczo-gospodar- 
ągj — o ile mocą swojej w ysokości n ie m oże dostąp ić korzyści k red y tu  p u p ila rn ie  zabezpieczonego — 
«koteż kredyt m ałego przem ysłu , dop iero  właściwie p rzez  w eksel k a s  zaliczkow ych uzyskały  swoje p ra ­

k tyczne znaczenie. A b a n k  Ź ivnostenski uczynił p rzez  ży ro  sw oje w eksel kas zaliczkow ych popularnym  
poszukiw anym  n a  naszym  ry n k u  pieniężnym .

W znakom ity  sposób czynnym  jes t b an k  2 ivnostensk i od czasu sw ego istn ien ia  n a  p o lu  p rze -  
_.y s h m « « in .  d b a jąc  z jednej s tro n y  o dostarczenie środków  obro tow ych  d la na jró żn o ro d n ie jszy ch  p rzed  

Siębiorstw przem ysłow ych w drodze  k red y tu , bęaąc  z d rug ie j 6 trony oparciem  dla now o zak a ających się 
insiy tucyj przem ysłow ych lub s ta ra ją c  się wzmocnić już  istn iejące zak łady  p rzez  zam ianę tychże n a  tow a­
rzy stw a  akcyjne, um ożliw iając tym  sposobem  a s o c ja c ję  k ap ita łu . W  ten  sposób pow stały  z czasem  za 
w spółdziałaniem  Ż .vnostenskiego  b a n k u  następu iące  tow arzystw a akcyjne w szeregu  chronologicznym :

P ra sk ie  Tow. akc. budow y m aszyn  aaw n. B reitfeld , D anek  e t Co
w P radze , Akc. kap . .....................: ...................................................  Ii. 10,0uC.u00 —

P ierw sza czeska r afinerya  cuk ru  Tow. akc. w P r a d z e ........................... „ 3,200000-—
Czeskie Tow. p rzem ysłu  cukrow ego  ....................................................  „ 3,000.000-—

1rroteczniczne Tow. Akc. daw n. K olben e t Co., P rag a  . . . .  „ 4,000.00<r—
.nodnio-czeskie fab ry k i kao linu  > cham oty, O b erb iitz  . . . .  „ 4,000.000'

uaiic.-Bukow . p rzem ysł cukrow y Tow. akc. P rzew o rsk  . . . . .  „ 7,000.000 —
B ro w ar P rask ich  piw ow arów  w B ran iku  koło P ra g ’ . . .  „ 2,400.000"—
K onalnie w ęgla b iu n a tn  i Florentini* w Schwaz, wpłacony k ap ita ł „ 1,000.000'
K roacko-slaw oiiskie Tow^akc. p rzem ysłu  cukrow ego, Osiek Kap. Akc. „ 4,000.000'—
A kcyjna fab ry k a  cu k ru  daw n. M. V altera  w L au n  . . . . .  » 2,500.000'—
A. K iazar, Tow. Akc. p rzem ysłu  ju ty  i p ió tna, K ónigm hoi . . .  „ 4,500.000'—
A kcyjne fab ry k i dyw anów  i u iateryałów  m eblow ych daw n. A. Kla-

zar w B e r n i e .............................................................................................  „ 2,500.000— ,
w H radek  aaw n  H unicky et Folta . Stow z ogr.

por. K apita ł u d z i a ł o w y ......................................................... _ 600.000 —
P ierw sza  P ilg ram ska  a k e jjn a  fab ry k a  w yrobów  szczotkow ych da-

niej J. H rd ina  w P ilg ram  . . ....................................................  » 500000 —
W szystkie wyżej oznaczono p rzedsięb io rstw a p ro sp e ru ją  znakom icie i cieszą się d ia doskonałych  

w yrobów  sław ą św iatow ą. •
F a b ry k a  akcy jna  świec i w yrobów  woskow ych »Monopol* w Ju n g b u n z lau , założono rów nież p rzez 

b a n k  Zivnostenski, dochodzi zw olna; po pokonan iu  trudności początkow ych, do norm alnych  stosunków .
W zw iązku z działalnością n a  poiu przem ysłow em  p row adzi b a r k  2 iwnostensk i także  r o z le g ły  

in te r e s  to w a r o w o -k c m iso w y  i z l i c z a  się niem al od sam ego początku  do p ierw szorzędnych  banków  
kom isow o-nukrow ^ch na ry n k u  prask im . B ank  załatw ia kom isow ą sp rzedaż  cuk ru  d la  4 i-afineryj i 16 ta- 
oryk  cuitru  surow ego, biorąc żywy udzia ł w eksporcie cukru.

U prócz intei esu  kom isowo-cuKrowego up raw ia  b a n k  tauże  in te resa  kom isowe węgla, żelaza i nafty ,
P rzed  dw om a la ty  zaw arł b an k  sto sunek  handlow y z k ra jow em ii G o r z e ln ia m i sp ir y tu su  

i założył wspóm ie z Filia anstr. Zakiadu K redytow ego w P ra d ze  C e n tra ln e  B iu r o  S p r z e d a ż y  spi­
ry tu su  w ytw arzanego  w k rajow ych  gorzelniach.

Ażeby rodzim y p rzem ysł znajdow ał oparcie w tanim  i spokojnym  tr j . n iew ypow iadalnym  kredycie  
z o r g a n iz o w a ł b a n k  p rzy  s ie d z ib ie  C en tra ln ej w  P r a d z e  — O d d z ia ł H ip o te c z n y  i^zie- 
lający  przem ysłow i pup ila rn ie  zabezpieczonych kredytów hipotecznj^ch; n a  podstaw 'b tych h ipotek  em i­
tuje bank  sw oje 4 l/a0/, obligacye bankow e, z k tó rych  zaraz  w p ierw szym  ro k u  w yszła w obieg Ogólna 
kw ota K 8,500 000. — To nowe pole działalności b a n k u  n iety lko  oznacza isto tne pom eran ie  n teresów  ro ­
dzim ego przem ysłu , aie rzucuo  też na  nasz ry n ek  pieniężny nowy, pew ny i bardzo  poszukiw any p a u ie r 
depozytow y O bligacyą  b an k u  Ż ivnostenskiego  zn a jd u ją  k ażd eg o  czasu ła tw y  zbyt, tak  że ban k  nie po ­
siada  zapasu  tych  pap ierów  ,

D zisiejszy wieliri i s ta le  w zrasta jący  zak res  zaw dzięcza b an k  Ź ivnosienski g ło w n ie  n ie o g r a n i­
c z o n e m u  z a u fa n iu  n a js z e r s z y c h  k ó ł  K a p ita lis tó w , co najw idoczniej uw ydatn ia  się w wyso­
kości w kładów  na książeczki, zaw iadyw anych  przez  bank  Żivnostenski. Należy p rzy tem  podnieść tę  oko­
liczność, że bank  Ż ivnostenski p rzy  oprocentow yw aniu  w kładów , zachow uje m iarę  odpow iadającą kużdo- 
czesnem u rynkow i pieniężnem u, ja k ą  inne rów norzędne insty tucye bankow e swoim  klientom  p rzy z n a ją  t . ,. 
że bank Żivnostenski zadaw aln ia  się tym i w kładkam i n a  książeczki, k tó re  Klienci ban k u  z czystego zau­
fania, jako  rzeczyw iste w kłady oszczędnościow e lokują . D okładny  obraz  da je  poniżej um ieszczone p o ró ­
wnaw cze zestaw ienie wkładów książeczkow ych u p rask ich  b a n k ó w  lokalnych z końcem  g ru d n ia  1908:

Czeski bank e s k o n t o w y ........................* .......................................... K 32,092.048-67
Czeski ban k  i n d u s t r y a l n y ................................................... „ 12.036.22680
Czeski U n i o n b a n k ..................................................................................... 63,344.597 16
P ra sk i bank  k r e d y t o w y .......................................................................... 15,786.212'62
C en tra lny  bank czeskich k as  oszczędności . . . . . . .  „ 19,057.977-61
C entralny  bank  niem ieckich kas o sz c z ę d n o śc i.......................... ......  9,153.029 68
Ż 'vnostenska  b a n k a  1 . „ &5.389.802-99

Ażeby bogate  środki, jakim i b an k  Żiwnostenski rozporządza , uczynić p rzystępnym i n a  d rodze  n a j­
w łaściwszej i bezpośredn iej d la klas produkujących , ażeby z pom ocą k red y tu  bankow ego stw arzać  now e 
w artości, założył b an k  z biegiem  la t s z e r e g  F tlij w Czechach i poza C zecham ’ i w m iarę w zrostu  k a ­
p ita łu  rozszerza  dalej sieć swóich Filij. Po dzień dzisiejszy założył b an k  Filie: w K ra k o w ie , B e r n ie ,  
P ilz n ie , P a r d u b ic a c h , T aD orze, B u d z ie jo w ic a c h , Ig la w le , M. O str a w ie , W ied n iu , Pro- 
ś c ie jo w ie ,  L w o w ie  i T r je ś c ie ,  in te res węglowy w U jśc iu  n ad  Ł ab ą  i ag en tu rę  w łasną d la in ­
teresu  żeiaza w L o n d y n ie . W  osta tn im  czasie pow ziął b an k  zam iar założyć Filię w O łom u ń cu .

O prócz zak ładan ia  w łasnych odnóg handlow ych, in te resu je  się ban k  zakładaniem  sam odzielnych
m stytucyi pieniężnych W  ten sposób pow stał p rzed  k ilku  la ty  L ub lańsk i b an k  k redy tow y  w L u b la u ie
i w najbliższym  czasie rozpocznie działalność K ro a ck l bank  k ra jo w y  w Osieku.

Przez ożyw ione in te resa  kan to rów  w ym iany tak  wr Z ak ładzie  C entralnym  jako też  i we Filiach, 
głów nie w Fili* w iedeńskiej, um ieszcza bank Ź ivnosteński roczr.ie znaczne sum y ren t i innych papierów  
depozytow ych u  p ryw atnych  kapitalistów , w publicznych funduszach  i rnsty iucyach  pieniężnych śi edniego 
rzędu . M ając siedzibę sw oją w najzam ożniejszym  k ra ju  M onarchii, tw orzy  p rz y  em isyach re n t i innych  p u ­
blicznych pap ierów  jako też  p rzy  em isyach B anków  K rajow ych i H ipotecznych jeden  z góru jących  czynników

B ank  Ź ivnostenski u trzym uje  ożyw iona stosunki z w szystkiem i zamożniejHzemi m iejscowościam i 
zagranicy  o raz sta ły  żyw y stosunek z A m eryką.

«w> i  a P ra g a , dn ia  20 m aja  .909 r.

O dotychczasow ym  rozw oju  Ziw nostenskiego ban k u  św iadczą jeg o  cyfry  bilansow e, zestaw ione
poniżej w tabelach  z b ilansów  r  1888, 1898 i 1908-

N ajw ażniejsze cy try  z czystego b ilan su  b an k u  Ź ivnostenskiego  z 31 g ru d n ia
A k tyw a: ! 1888 "898 1908

P ortfe l w e k s lo w y .................................................... Kor. 7,807.837-34 Kor. 40,081.725-40 Kor. 107,506.67378
Zaliczki n a  p ap ie ry  wartościov*e i re p o r t  . » 2,46S627'40 „ 18,132.491-84 n 39,476.720-55
S tan  efektów  n a  rachunek  b an k u  . n 2.579 88612 ' „ 8,148.700 — n 15,090.018-41

„ ! „ „ „ sy n d y k a tu  ■. in - — i ,448.636 — jy 2,076 463-50
Pożyczki h i p o t e c z n e ........................................... yr — n ii 8480.000 —
D e b i t o r o w i e ............................................................ n 4,788.57548 4 ,l0 i75510 ■ n 80,851.115-66
B udynek  bankow y w P ra d z e  . . . . n — 1,513.297 80 ii 1,932.000 —
B udynk i bankow e filij w P ardub icach , £ u - .

dziejow icach, M oraw slt Ostraw  ie. W iedniu
i U jściu n. Ł  . , . . . . 9 —. Jf ii 1,328.047-77

Dom N r 860—11 w P rad ze , Hotel, C zarny  koń >ł — 1J u 1 427.000 -
P asy w a : 1888 1896 1908

K ap ita ł akcy jny  . . . . . . Kor. 6,000 000 — Kor. J 6,000.000 — Kor. 30,000.000 -
W kłady  n a  książeczki 9 783.76396 30,573.45906 11 95,389.802-99
K re d y to ro w ie .................................. 988.702-50 20.970.496-86 11 114,110.732-36
F u n d u sze  ubezpieczające T ow arzystw  k re ­ ■ :

dy tow ych  . . ........................................... » 669,660-— 1.266.285-— ł» 1,918.685-—
F u n d u sze  r e z e r w o w e ........................................... 1» 335734-26 9  7, 3,684-455 78 11 6,756.75503
S pecyalna  r e z e r w a ........................................... » 186.199'72 414-30766 !> 1,200.000 —
F undusz  p e n s y j n y ........................................... 3531.585-38 „ 1,368.89622 19 3 099-11019
Specyalny  fundusz  rezerw ow y d la  obligacyj’

bankow ych  . . i n — II ~ 71 200.000 —
C zysty  zysk  . . . . 428-966-82 1,669.842-66 11 2,702 462-88

N ależy podnieść, że B ank  Ż ivncstenski m iał o b ro tu  rocznego:
W  ro k u  1892 . • Kor 1.944,663.41812

1896 . • . • » 3.349,159.622 14
„ 1900 6.660,393.89316
„ 1904 9.390,768.98812

1908 14-252,4? 5-715-64
A żeby B an k  n a  n iekorzyść sta ie  się zw iększającej k lienteli sw ojej nie zosta ł w strzym ał x w roz­

woju, postanow iła  K ada za rząd za jąca  B anku  Ż irnostensk iego  na posiedzeniu  z 19 m aja  1909, ze k ap ita ł 
akcyjny B an k u  w m yśl uchw ały  zw yczajnego zgrom adzen ia  genera lnego  z 1 7 -m arca 1907, podn iesiony  
zostan ie  z K. 30,000.000 do K 40,0u0.u00.

P odw yższenie  to odpow iada n iety lko  dzisiejszem u znaczeniu  B an k u  Ż ivnustenskiego, ale też i w zra ­
sta jącym  żądaniom  staw ianym  B ankow i. W stale w zrasta jącej i ksz ta łtu jące j się w na jró żn o ro d n ie jsze  
form y i działalności bankow ej m ożna uD atryw ać gw arancyi, że now e środk i zn a jd ą  n iety lko  dosta teczny  
obrót, ale i rów nom ierne  oprocen tow anie  ja k  dotychczas. T

M mi »  n o w y r h  a k c y i  w edług  w arunków  su b sk ry cy jn y ch  — ustanow iony  je s t  n a  K. 232 
d la  akcyonai uszów  i n a  K. 238 d la  m eakeyonaruszów .

D zisiejszy k u rs  dzienny  w ynosi K. 244.
Z uw ag; n a  rezerw y  banku , k tó re  z końcem  1908 r. dosięg ły  w ysokości K. 7,956 755 03, wynosi 

w e w n ę tr z n a  w a r to ś ć  a k cy ] K. 2 5 3 * 3 5 .
Na szczególną uw agę zasługu je  okoliczność, że zw yczajny  fundusz  rezerw ow y b a n k u  przez  em isyę 

tę dozna zw iększenia o więcej niż K. 1,600.000. R ezerw y b a n k u  w ynosić b ęd ą  około K. 10,000.000
A kcya banku  Ź)vnostenskiego, ren tu jąc a  się dzisiaj po 5'35%, zalicza się w koiacli k ap ita lis ty  

cznych do na jba rdzie j poszuk iw anych  pap ierów  dyw idendow ych. K urs je s t  stały  i nie pod lega owym  
częstym  w ahaniom , k tó rym  podlegać zw ykły  inne p ap ie ry  dyw idendow e. P rz ed  k ilku  miesiącami, poocżas 
n iebezpieczeństw a w ojny z Serbią, ucierpiały na  ku rsie  p raw ie  w szystk ie akcye m niej lub  więcej, ab  
akcye b a n k u  Ź ivnosteńskiego  u trzy m ały  się bez jak ie jko lw iek  s tra ty  p rzy  pełnym  kursie.

Nowu akcye no tow ane będ ą  n a  giełdzie w iedeńskiej i p ra s k ń j  tak, ja k  poprzedn ie  em isye noto­
wane b y ły  n a  obydw óch w ym ienionych giełdach.

Nu m ocy pow yższego prospek tu  i w m yśl u c h w a ły , zw yczajnego Z grom adzen ia  g en e ra ln eg o  Żivno- 
stenbkć b a n k a  p ro  Cechy a M oravu v P raze  z 17 m arca 1907 i R ady  N adzorczej b a n k a  z 19 m aja  1909 
p rzy s tęp u je  Z ivnostensk£  b an k a  p ro  ( !echy a M oravu v  P ra ze  do podw yższen ia  swegc k a p ita łu  akcyjnego

z trzydziestu na czterdzieści milionów Koron
p r z e z  w y p u s z c z e n ie

50 .0 00  sztuk nowych akcyj po 200 Koron
n o m in a ln ie  w  łą c z n e j  k w o c ie

d z i e s i ę c i u  m i l io n ó w  S ta r o ń
i z a p rasza  niniojszem  P. T. Akcyonaryuszów, jako też  wszystkmb innyuh In te resen tów  do sybsk rycy i pod 
podanym  poniżej w a ru n k a m i:

S ub sk ry cy a  dokonu je  się zapom ocą specyalnych ośw iadczeń su b sk rycy jnyeh  u  Z ak ład u  C en tra l­
nego  banku  Żivnosxen«kiego w P la d ze , jal o ttz  u  Filij banku  w K rakow ie, B ernie, B uaziejcw icach. Ig la- 
Wie, L w ow ie, M oraw skiej O straw ie, Pardub icach , P ilźnie Prościejow ie. T aborze, T ryeście i W iedniu.

p r o s z e n ia  r o z p o c z y n a ją  s ie  z  d n ie m  d z is ie js z y m  i z a m k n ię te  b ą d ą  d n ia  
1 5  c z e r w c a  1 9 0 9  r o k u .

Kurs subskrypcyjny wynosi Koron 232 dla Akcyonaryuszów 
Koron 238  dla IMieakcyonaryuszów.

Celem dokonan ia  p raw a  subsk rycy i w inny być s ta re  akcye p rzed łożone bez a rk u szy  kuponow ych  
do odstęp ło  warna. P o  dokonanem  odstęp low aniu  takow e na tychm iast zostaną  zwrócone.

P rzy  s u b s k r y c y i s k ła d a  s i e  k a u c y e  w k w o c ie  K o ro n  6 0  w g o tó w c e  za każdą  
su b sk ry b o w an ą  akcyę; kaucya  oprocen tow yw ana byw a po 4%  w stosunku  rocznem  i po dokonanej re- 
partycy i policzona subsk ryben tom  za przydzielone akcye jak o  zadatek , ew en iuainą  zwyżkę ^ w ra c a  się.

R ep a rty cy a  p rzy słu g u jo  R adzie  N adzorczej.
N a stę p n a  w p la ta  K. 1 0 0  m u s i b y ć  u i s z c z o n a  n a jp ó ź n ie j  do 31  lip ca  b. r . 
C a łk o w ita  z a p la ta  p r z y d z ie io n y c h  a k c y i n a s tę p u ję  p r z e z  z ło ż e n ie  o s ta tn ie j  

r a ty  w  k w o c ie  K or. 7 2 , w z g lę d n ie  K or. 7 8  n a jp ó ź n ie j  3 0  w r z e ś n ia  1 9 0 9  r .
Nowe całkowicie zanłacone akcye wydane będą P. T. Subskrybentom  z początkiem roku 1910 tylko 

za zwrotem odnośnego poświadczenia kasow ego na uiszczone wpłaty. Uiszczone wpłaty oprocentowywane 
b ęd ą  po  4%  od dnia złożenia do 30 września b. r.

K toby w oznaczonym  term inie ni® uiścił całkow ite; zap ła ty  now ych akcyi, traci p raw o  do podjęcia 
tychże. Z łożona k aucya  wpływa wówczas do iu n au sz u  rezerw ow ego b an k u  <

O d przydzielonych  akcyi płaci b an k  z gó ry  od 1 p aździe rn ika  1909 dc  31 g ru a n ia  1909 r. 4%-we 
odsetk i p a. od k u rsu  em isy jnego ; poczero now e akcye zarów no ze s tare in i akcyam i m ają  udzia ł w dy­
w idendzie za ro k  1910.

D ruk i p o trzebne  do sub sk ry cy i o trzym ać można p rzy  kasach  b an k u  ^ lynostensk iego  w P ra d z e  
i we Fdi ach bezp ła tn ie

V V
Ziimostenskd Banka pro Cechy a Morami v Praze.
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w u M i n s i i i  m m m  m w m o w s  - m m  w  k & a k o w z e
Sapltal akcyjny 13C mfiicnów koron. K r a k ó w , R y , i e k  g ł ó w n y ,  L in ia  A -B  4 4 .

\

Przyjmuje w k ła d k i w rachunku bieżącym i na k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e . Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz Udziela pożyczei 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wj płaca kupony i wylosowane uek ta  

Przyjmuje wszelkie zlecenie giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 86 100

Fundusze rezerwowe 39 bilionów koron.

9 ««««*> •»
Hsgozpn towarów modnych l nowości dla dam

poleca lipy sśtau bel lalo 10:

Firanki koronkowe odp&sowane, tiulowe 
z pplikacyami od K 425 w ogromnym 
wyborze. Stoiy, półstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma­
dras kolorowane, toronkowe z diape- 
ryn.ni (nowuść) Kapy koronkowo na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych. 1847 21 o

Qyi£dy z 4 daa
w abonamencie K l -60, pojed. 2 E w uomn 
i na miasio. — Krupnicza i). I p Pen&iOC 

Mu _asie . 246 29 O

A u t o m o b i l e .
Światcwa fabryka Laurin Kiement pohca au­
tomobile dwuosobowe od 300u kor., czterooso­
bowe 5900 kor. Pneumatyki Duiilup Miohelin. 
i-istjpstwu: T. K o t Br, fiieSZÓw. 19-j4 19 20

Willa murowana
z ogródkiem, 12 lat worna od pouatku 
do sprzedania. Wiadomości udziela Ko­
man B. Klein, Podgórze. 3051 6 6

Młodszego magistra
poszukuje od czerwca albo lipca, apteka 
odwodowa w Rzeszowie. 8061 5 6

Poszakąte sią
dla starszej Pani od 1 wrz enia na czas dłnższj, 
puLoju słonecznego I  p., z obsługą, ewent. 
obiadami, przy rodzinie inteligentnej. Zgłosze­
nia z podaniem warunków do 1 czerwcu pod 
3. M  11. poste rest. KraltÓW. 3096 4 4

Pi!iiAii!0ilpizli[nil3lP9
lub wcześniej, składające się z 16 do 18 
UDikacyj z przyrależytościami na jeanem 
lub 2 piętrach, z insialacyą elektryi zną 
lub gazową, poszukuje się do wynajęcia 
dla zakładu naukowego na dłuższy sze­
reg lat. Wiadomości udziela i zgłoszenia 
przyjmuje „Informator", ul. Wiślna 2

3236 2 L

£ i o  s p r z s ć a s i a
razem lub osobno 5 aorozek jednokon­
nych. Zgłoszenia przyjmuje Admimstra- 
cya „N. Ketormy4* pod 3129. 3129 3 6

Bsraclo piwo u domu:
Bubstancye na lu  litrów piwa 1 K, na 
25 litrów 2 K. Przepis warzenia dołą 
cza się. — Suszone ;asne g r z y b k i,  
1 kg. 3 K 60 h. — W miejsce kawy 
ziarnistjj k a w "  S y lv a , 6 kg. b K.

Wysyła za zaliczką 
TOMASZ CHAŁOUPJŁćł, SvÓtec a Bi- 
liny , Czechy. 3126 3 o

Lecznicze

sardynki
dia

2972 4 84

O
&

m  “ W
S p e c y a !n e  le c z e n ie

w o d ą  k u r l s b a d z k ą .
Najlepsza oliwa. Wybierane rybki,

Bezwarnnkowo bez żadnej przyprawy. 
P ierw szo rzęd n y  śro d ek  leczn iczy . 

1 2  p u s z e k  k o r .  1 9 * 2 0  opłat za zaliczką.

V

N-°
j p y

<§>'

Ma sanfynek Gioii kufel tLItyd.
Cenniki nu żądanie za darmo. — Setki podzięk >wań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na K rak ów : E dw ard Schm ab

Epokowa nowość!!?
O R I O H

najnowocześniejszy środek do prania ‘netizny wydaje 
pc półgodz, gotowaniu bez tarcia i szczotkowania 
lśniącu białą nieuszkodzoną bieliznę. Za zupełną nie­

szkodliwość ręczy 8188 4 10

Knkowsks M a  t a i t z a e  W. kiediowskiego w Krakowie
Marka biały paw. Cena 40 hal.

najsilniejsze szczawy z ic n o -ż e la z is ie .
Zaprowadzona kanolizacye, wodociągi i oświe­
tlenie elektryczne. Kąpiele minerak «3jcirti- 
isze w kwas węglowy, borowinowe, h iropa- 
tyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie, iikoiiia 
iudowna. irzy sezony. W pieszym i trzecim 
5zonie cena mieszkań ś kąpieli o 30% ni­

ższa. Pu.uwanie oiaz rybołówstwo I

L e k s łr z  D r  T . P i o t r o w s k i .
S ta cy a  kolciow a> te le g r a f  1 p oczta  ua  m iejscu . 3253 1 20

S I U

lodeny I modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kocian
(kład Sukna w humDOicu

(Czechy j.
PrÓDki opłacone. Ceny fa­
bryczne 751 40 o

W KEPniCY
„Willa Karpacka" wynajmuję pokoje dla 
Pań i panienek (izrael.) z uoskouałem 
utrzymaniem i onieką. Warunki przy- 
*tępne. Wiadomość tamże. 2905 9 10

Hesłem najnowszej mody damskiej jest 
przylegająca suknia

„ m R E C T O i 5 I E «
Do u zy sk an ia  w te j sukn i skończen ie dobrej 

figur}’, niezbędnym je s t  dobrze leżący
•  -  •  4<

Proszę nie zaniechać
przpd zaKupnein instrumentów m i 
tycznych zażądać za danno i upło 
tnie mego cennika glownego z 3000 

iiustracyami.
^krz; poe lla  początkująoyoa już u  
K  4-Ro, j  5q| 6-—, 7-60 i wyz-J. 
pmyczki po i  —-80, l -—, l ‘4b,

-   l '8t) i wyżej, uytry, harmonie lid.
również na składzie, riyzyka niema. Dozwolona 

wyc.ia.ia lub zwrot p ie n ię d zy ,  
d i k .  nadw dostai.< I IA W K  K O N R A D , 
Dam wysyłkowy wyrooow muzytun/ol w Briix 
kr 1491. Czecny. 144 20 20

który jedynie nabyć można u firmy

Hermann Piesen
specyalista gorsetów 

K r a k ó w  L w ó w
nl. Grodzka 4. ul. Jagiellońska 7
Największy wybór najnowszych modelow 

paryskich — C. P . a la Sirene.
m  a  y  s ł  JL  k e l  o  ®  &
Onaska „La Nen11 i gorset wLe Neos“ p r o f i .  
.Dra F r. fllestarcla  w  P a r y ż a .

—.- Powołującym się n i  to ogłoszenie wysyłam gratis
i franLo mój nowr ilustrowany cennik. 1639 23 26 ,

BANK ZEEMSK1 w  ŁAŃrUCIE
podaje do wiadomości, żo uchwałą Walnego Zgromadzenia zostaia ziiaeniona 
iirma instytucTi na

O A Ł lC Y J S t ^  M A m i  Z IE M S K I
Zmianę firmy zarejestrowano w c. k. Sądzie obwodowym jako handlowym 

w Rzeszowie, do i. 240/9.
Na temsamem Zgromadzeniu uchwalono założenie filii Banku we Lwowie. 

Filia rozpoczyna swoją działalność z (imem 1 czerwca 1909.
Adres Filii; L w ó w ,  u l .  B r a j e r o w s k a  6 .
Łańcut, w maju 1909.

3255 i 3 i ł y r e k e y a .

a IZ a

-naO -0nfriod jiUBp^w

B u S B { M  B U O J II "  wu
«.nu}9a TJ(J

W '

132T
zaleca się poznanie sposobu leczenia od 22 lat zaprowadzonego a przez profesorow, leLarzv 
praktykujących i publiczność w cora! sztsrszych kołach stosowanego, który polega tylko 
la rewnętrznem zmywaniu, a jes1 nieszkodliwy, tani i zdumiewająco skuteczny.

Zażądać w 26 wydaniu Droszurki A b in u n a  W e K s m a n n a :
„ O  c h o r o b ®  c i ł  n e r w o w y c h  i  u a a i  / ,e  m O z g o w y m (S

która można utrzymać za darmo przez księgarnię F r a u c l n z k a  F i s c h e r a  w  P W r 
c i o k o Ś c lo t a c h  2182 2 4

JSOl

*“ a q « i e i | 5

p ie n ia  jWi  s-wysŁ w łosów ! 
9 9 ^ \ J ^ Ł ^ ! Z

środek doandoty, z  P o rą cz em e n t r ^ s z k o d liw y , słn n o w l zdnm iew a* 
lH jy  w /n a la m u  w  h a r u ie n iu  t^Icsów . , P u re z ? "  jest jnż od wielu lut 
n „ j ia -  za  d o b rą  i z tego znm  i-i. żs nosiwiałym w k o so n  * i i a w i  iroflT

8684 16 0

myciu Pochwalne uznania ze wszystkich hjaj iw można przeglądać. Sprzedaje

a u r i w  b a S K i . E K 3 ł  [ ,  KaratnerstnssB 44| I3. ’
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więQej za zaliczką 2266 8 8

Bardzo przystępne załatwienie zleceń giełdowych. Przeprowadzanie inte­
resów premiowych i stelażowych za najniższą npłatą. Na źadanle wy­
syłam bezpłatnie swe ściśle przedmiotowo układane sprawozdania o 
tendencyi wraz z dziennikiem kursuw i udzielam też obszernych wyjaśnień 

w sprawach interesów prem.owych.

Dom bankowy LEGII THEIH, Wieaen, I., Parisersasse 4.
Rach. poczt. Kasy oszczęd. 48 868. Racb. żyrowy w Austr.-węg Banku.

Adrer telegr. Teinobank Wien. — Telefon 14951. 3219 2 3

Potrzebna kobieta
któraby przyjęta dziecko do karmienia. 
Floryauska 44, I piętro. 322S 3 3

Bubm 1i Radob iefi
Kraków, Karmelicka 15, I p.

1) ma do ulokowania na hipoteki re­
alności K 25.000 i K 10.000.

2) na sprzedaż kilka kamienie
3229 3 3

Buchalter
“auoćzielny potrzebny do większej firmy han­
dlowej. — Zgłoszenia do 28 b. m pod A . B. 
nosie restante k i  i tk u n  ,  ze wrażaniem kwitu 
mseratowego. 3232 3 3

SiyiGTe iiibIiIb i dekorasye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli lokali itp. według 
projektów fachowych arenitektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych.

Józef s p e iM ,

u  ali
1451 38 0

jtóisso

bies soki ov;ar i te tira? Sn pisw
są dla zdrowjch i chorych najlepszym 
w swoim rodsaju i nailcpiej w zysa 

idącyuL środkiem pożywienia.

S t y r y j s k i  k r a j o w y  z a k ł a d  l e  z n ic z y

B A Ł  NEUMA5JS b e l  CILLI
od dawna znanr kąpiele o 37° Cslsyusza i zdrćj do picia stal zawierający. 337 me­
trów nad pu*. morza, Btacya kolejowa Cyiea, kąpiele gorące, picie wody, kąpiele 

powietrzne, piaskowe, sioni czne i elektryczne, jnasaz, elektroterapia. 
Z n a k o i r i t e  s k u t k i  le c z n ic z o  

u nouiet i w chorobach nerkowych, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcnerza Itd. 
Wyborne restauracje, wspaniały park, pocz*a, lalograf. — Ceny umiarkowane.

Dyrektor i lekarz zakładu Iłi* H jc U a u n ..
Wyjaśnienia i prospekty za darmo przez dyrekcyę zakładu — Pora od 10 maja

do październik? 2679 6 10

naciąga nowemi dobremi strunami, na­
ciąga stare struny. Rakiety ziamane 
naprawia. — Wykonanie pod każdym 
względem dobre i po niskiej cenie.

FI, Zydroń.
3231 3 4 Kraków, Kolejowa 1S,

? o  cze sk u
do1-.ładnie n inteng. Czecha (Czeszki) pragnie 
się nauczyć pod przystęp, warunkami młodj 
ur.-ędnik znający trochę ów język. Zgłoszenia 
„Czeski język1 poste rest. Kiaków. 5239 2 3

B ro a m sta  drogueryjnej. były asy­
stent farmacyi, poszukuje odpowiedniej porady 
od 1 sierpnia. — Zgłoszenia pod h . A 3z52  
przyjmie Admin. „N. Reformy “. 3252 2 8

Poszsilsufe sią
od 15-go czerwca lnb 1-ge npca pomieszkania 
z trzech pokoi ns parterze albo I piętrze przy 
ulicach Bauzio.rej, Dunajewskiego, Straszew­
skiego, takie w bocznych w pobliża plant. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Wojciech Kowalski. 
Resurs, ul. Wolska. 8249 2 5

D om ek nokćj i kuchnia i  ogród­
kiem, w pięknej, zdro­

wej, lesistej okolicy podgóri kiej dla letników 
do wynajęci? w Inwałdzie, 10 minu,, od siaoyi, 
Wiadomości udziela T. Góralczyk, w Tnwał“Me, 
p, Andrychów 8251 2 3

IG U
słodkie, 5 kg. 3 K, wysyła Jap’ TTait- 
majer, Kiskunn&łas, Besnyóteiep,

W ąg ry . noao o i n3243 2 10

Sf tóS L

T A R ”
Miity^ańsLa maszyna do pisania

5-c:o letnia gwaraneya.

îierciny reDrszentant m MoflnU GtHicye
Rrzyszlo! Krzęszidlctaicz

Krm  ul. Katonlcz] i. u  a,

Główna wygrana '0 0 . 0 0 9  f'"JlE lkóii' złotem z ciągnienia l o s ó w  tu r e c t e i c h ,
które się odbyło i grudnia 1908. przypadło pewnemu porucznik,iwi w Gracu.

L o s  t i i r o c k l
Ciąqnienśe już 1-go czerwca 1809 r.

6 ciągnień na rok 6 
g ló w k ia  w y g r a n a  na przemian

600.000 
3t)0MK r a u k .

- z ło te m  b e z  p o t r ą c e n ia
Najmniejsza wygrana 240 franków. 
Gos gotówką około 193 tf  lnb na

rat niiesłt. cznycb po 6 kor. |

Eaer. 4SD.000
ogólna głównt wygrana w

I B  ciągnieniach na rok 1 3
Najbliższe ciągnienie jui dni?

g s y  i  c z e rw c a  19w9 .
Włoski los cze-w. krtyża 
węg los crerw. krzyża 
los Bazy lis i
serbski państw, los tytoni wy 
lo" Jó-sziv (Dobrego serca).
Wszystkie ioBy razei w ilości 5 gotówką 

około ?48 Ł  lnb na
|  38 ra t imeąiecŁnycl. po 4-50 .tor. |

Magazyn garderoby ■ dziecięcej FRANCISZEK MARTIN
pod firmą: — --------□  O D □  O O

Mn ni zaszczyt zawiadomić P. T . Publiczność, 
Ż( uadazecU świeży transport rozmaitej

porcelany MadzkiBj
przy ul. SmwkGwskiei 1.31,

Sprz daję różne naczynia na wage ryl lc po 
50 h a le rz y  za 1 kłg., r e s ta u r i.c y fn e  tale­
rze po 30 halerzy za 1 klg.

f-arzam o j^dno tylko zakupuo na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej tan;oścL 
Polecając się łabkawej pamięci, Kreślę się 

z poważaniem
3i5i 8 3 Z a n g en

7 7  1 r poleca w wielkim wyborze i po n lbM cb c o n a c il  na sezon wiosenny
I ' d ł K O W  i letni: Z a k f s t y ,  P e l e r y a y  i  S u k i e n k i  dla panienek do 

T ?vtiaV  f f l  1 9  ‘at 16 ‘ —  L & r a a k a ,  K u i t k i ,  Z a r z u t K i  I P e l e r y n y
J  i  • j i a chłopców do lat 14. —  W  nicdciele i święta sklep zamknięty. —

każdy los musi być wyciągnięty.
j Wszystkie losyTa„en? w tioTci 6~iyIao na 39 rat mtesięcrnych po 10~kT~1
Natychmiast,, we wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty na prawne potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem po"ztowym 3213 2 5

Wiedeński dem wymi^sy flobert ReitKek1
Wiedeń IV., Sanptstrass 20b. 3)9* .ylko paulanerhoŁ - * *

Tylko u nas można otrzymać prawdziwe.

Bo.dzo korzysiuB kupno 4P metTOW 
B  E  S  Z  T F  K

zefiru, piocienok, flaneft i innych mate- 
ryj do prania bardzo pięknych, dług-ości 
od 1—8 metrów, sortowanych, wysyła za 
zaliczką opłatnii za 18 kO IOll zuany 

z rzetelności dom wysyłkowy ■
V. J, H A Y L IĆ E K  & B R U D ER  

PO U E B R iP (Gzechy). 
hw r  Próbek z tych resztek nie możemy 

przesyłać.

Zbiór próbek materyj mody i wyro­
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacone. 3218 2* 20

przyjmuje do prani? wszelką bieliznę, 
od najprostszej ao najwykwintniejs*ej 
lak męską jak damską, ręcząc za do­

kładne i punktualne wykonanie
J w a g a : Ceny umiarkowane! Środ­

ków, mogących niszczyć bieliznę, nie 
używa się. Przyjmuje również pranie 
z prowineyi. 3226 2 6

’ ór .tICMMNi 4tl C4MM

ecfns dis gflsgodyllT
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BluzKi, spódniczki kostyumowe, lialki, kołnierzyki 
damskie, żaboty, krawatki, woalki, poleca wr wiel­
kim wyborze firm a afln i o

PORĘBSKI &
K R A K Ó W ^  r y m e m . G ŁÓ W N Y  8 .

M ł o d a
Inteligentna uijżatka, bezdzietna, poszukuje 
zajęcia w handln. Zgłoszenia pod F. 2. 10. 
poste restante K raków . ^289 1 2

P o s 2 i i K d ] e  s l e
m i e s z k a n i a  z trze cb lab czterech poKoi 
z przynależnożciami w środku miasta, na par­
terze lub I piętrze oa 1 iipca b. r. Zgłoszenia 
z podaniem ceny i położeni pod ^ M ie s z k a ­
n ie  i  ł» iu r o “  przyjmuje Administracja „N.

Reformy * 3278 1 ii

Pana!
który pisał anonimowy list dnia 22-go 
maja do p. Brańskiego. zakrywając 
swe nazwisko nagłówkiem listowym 
Ł  k  0  n e n  eichisc& e Staatsbahaen  
(ifordbahn) wzywa się, by podał swe 

nazwisko. 3222

Pnfl 1 ltmDilł 4’etć, k part.r Tnillet, cnerche 
' ' institutrice distingnee, fran- 

ęais italien, allemand. aapres jeunes filles on 
damo Escelientes rćferences. Cracovie, Zgoda 1, 
k parler de i—4 „Nauczycielka, parter, drzwi 
1, na prawo8. 3290 1 2

LEKARSTWO NIEZAWODNE na
wszeiMs ludzkie n c i e s i W t !

kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratow, aforyzmów z li­
teratury humorystycznej całego świata, 
oraz przeszło 200 aforyzmów lJnder- 
metha, zebrał i wydal LOLO KJNDER- 
METH, nadworny nadafo-ysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią­
żony. W nieprzyzwoitej okładce kolo­
rowej cena za egzemplarz K 2‘—, z 
przesyłką K 2'50. Do nabycia w Ka­
żdej księgarni. 2612 10 15

* urywatnem męsKiem
prof. Stan. Jauorskleso

mâ csm ntawa M  juoliaiiycA 
przyjmuje i? zgłoszenia na rok'szkolny 1909/111

Rynek 17.

littsa a czuiów ogiunaona. 3291 1 14

Do sprzedania 61/ł morgowy

FOŁlV ARCZEK
z murowaną o 5 pokojach willą z zabu­
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami itd. Wiad. bliższa: Kraków, ul 
Studencka 8, między 1—2 po południu 
u hr. Rostworowskiego. 3091 3 5

Ita k a  ato t a m k a  f f l u r
kacye. Wiadomość: Pańska 11, II p., 
ua prawo. 3944 2 3

p i l  RElIlTia
dteW ają lekcji osobnych i zbiorowych

Francuz z wyższ. wykształ 

Anglik z wyż3z. wykształ.

N i e m f s c  z wyższ. wykształć

R o c h  z wyeszem wykształć. 

Kraków, FIoryansKa 25, I n.
2932 1 0

z pierwszorzędnych wzorowych szpara- 
garn. w dwóch wyborowych gatunkach 
(zwykłe i cukrowe) posiada jak  i w po­
przednich latach stale na składzie handel

L e o n a  S y k u t o w s k t e g o
Kraków ul. Szewska 2i Ceny nadzwy­
czaj ciskie. Na prowincyę uskutecznia 
wysyłki naiświeższych szparagów odwro­
tną Docztą lub na zamówiony dzień.

3109 4 10

M  fonepiaaow, p i w  i tarmoniopi.
poleca 121 116 o

liflllepszt! Instrumenia 
firm 'Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bfi- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

W itę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
n o TT położniczych.
„ n n tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawemianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

weuług wskazówek prof Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 5 O

Fabryka opatmnKów ciurursi- 
cznudi J I S "

(M m  H . L. D o b ro w o ls k ie g o )
w  P o d g ó rz u  -  H r d k f iw ie  i  w e  L w o w ie  

C z a r n i a k i e g o  6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwory krzyż z literami w pośrodku 
^  lB ' * t7lii0 takie przyjmować z aptek i 

» ad . -ptecznych jako wyroby krajowe.

Szkoła buclialteryl
CTANBłAWA BURNATOWICZA
Kw. c. k Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk lastratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszę niL 
przygotowuj*. do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i bucńalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi waruuKami. 
Za skuteczny .cynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia « Q i_rze b u c h a lte ry jn e m  przy 
ulicy F io ry a n sk ie j Ł. 55. od 3 do 1 i od 
3 do 7 Nakq m o ż n a  ro zp o c ząć  k aż d eg o  
czasn . — Biuro i szkoła pisania na maszy 
nacn i biuro buchaiteryjne. 1977 21 O

Lokalu
na sklep, złożonego z 2 dużych ubika- 
cyj, kuchni, magazynu i piwnicy, w śród­
mieściu, poszukuje się od 1 Lpca, wzglę­
dnie od października 19u9. Ewentual­
nie mieszkanie z 3 pokoi i kuchni w 
rymże domu. Zgłoszenia pisemne pod 
F. przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, ul. Sła.wkuwska 2 . 3189 2 3

Twtr Roimsitsici ®Parł KraKoasMm.
Codziennie przedstawienia o godz 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h

a tr a k c y i o programie ściśle familijnym. 
K e s ła n r a c ja  ren o m o w a n a ., Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 24 O

w namowszycu dereniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
irancuakirh i anstryackich. Rulon od 32 halerzy — Sztukateryo, dekoracje 

sofiluwe i listewki. — Papier przeciw wilgoci — poleca 2773 6 10

Ł. K U T R Z E B A , K r a k ó u ,  W lś ln a  11.
Wzor j tapel wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone.

Z  powodu wyjazdu
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie, z dużym pięknym 
ogrodem owocowym, za bardzo przystę­
pną cenę. Kapitału potrzeba 52.000 K. 
Wiadomość: Kraków, ul. Batorego 1. 18, 

I piętro. 2573 6 6

^ a ia d a e
ilustr. cennika bit?,ów z ,volei skory od drmy 
K aro l C a rta . Fi-ydlant u . O str., Morawa. 
Zastępcy za prowizją potrzebni. 3018 7 10

Przed paru  miesiącami O tW O -
r z o n ą  z o s t o .łt i 2040 23 o

Bluz? - Halki - Parasolki - 
Kapelusze i ciapki sp&rto^s

g  poleca najtaniej

n o w e l i  d l a

Zygmunt Siim&kowski —
—  -  - —  Kraków, Rynek giowny, Linia A-B, obok gł. łratiki.
Zleceni? listowne załatw i tm odw rotnie nie lic z ą c  opakowunia- 2»04 7 15

&v  ' i m w  ^

M a z n e  zastępstwo flustr.: Paimier, Mercedes, Gregoire.

G A L 9 C . A ir©  G A R A  ełE
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierwszy fe chowy Warsztat reiJaracyjny.
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor, części zapasowe, pneumatyki motory

B iuro: uL Retoiyla L 5. — Telefon Nr 107. — Telegram ,,AJTO“. 
WarsŁ*«t: nL S m oleńska 1. 31. £9so 5 o

przy ul. BłiiRiej 6
i filia, tegoż uL bw. M a r k a  21

róg Floriańskiej.

Przyjmuje do czyszczenia wszyst­
ko w zakres jej wchodzące i wy­
konuje z  c a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  
i  p u n k t u a l n o ś c i ą  po cenach 
b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

m m m  lo k a lu

Franciszek Pękala
krawiec nsęsld,

egzaminowany absolwent c. k. Muzeum techno­
logicznego w Wiedniu, m i zaszczyt za ado- 
ml Szanowną P T. Publiczność, że z dniem 
15 kwietnia 1909 r. przeniósł swoją pracownię 
z R ynku  g łó w n eg o  1. 6, na

ulicę Szewską 1. 21, E p.
Posiada na składzie najnow-.za materyały 

krajowe i .ngielskie, a wszelkie zamówienia 
w zaLres krawiectwa wchodzące, wykonuje 
z gustem i zawodowa rutyną, według najno­
wszych żnrnali po cenach jak najprzystępniej­
szych. 1609 10 10

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się nadal łaskawym względom.

Kupiec
wyz. mojż.. mający ośmio'oimą praktykę ku­
piecką, władający językiem polskim .z iłowie 
i pi.-mie, mogący wykaza: lię posiadaniem 
15 tysięcy ke-on, przy stąpi jako wspólnik do 
renu ynjgj interesu, którego stosunki poznałby 
przedtem jako ofieyalista przez kilka miesięcy 
w Krakowie lub na prowinfcyi. Zgłoszenia pod 
Rt. J. poste restante B raków . 3203 t 5

w Tarnoule

B ie liz n ę  S t o ło w ą
białą i kolorową

M e l i s n ę  l^ a i i is k ą
i dla Pahionek,

K o m p le t n e  w / p i a w y  ś l u b n e  w w ielkim  w yborze do cenach
fabrycznych poleca 2063 9 o

jtfarya prasts; - Kra^w • Kyae? 7 .

w  K r a k o w i e
podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca 
od udziałów złożonych — ponad przyznaną już 4°|0 
zaliczkę na dywidendo — jeszcze

1*1# s b g r e r d y t f i d o u ń /  a a  r o k  W « 8
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwo­
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.

(Przedruku nie opłacamy). 3191 3 3

G . W I N I W A R T E R A
U le d e ń , A., dsetreidem arkt 8,

ualtsmnia n r  o M a n y c h  i fabryka rar 2 o łw ta ,
s p e c y a l n e  n r z ą d z e n i a  d o  p o c y n k n w a a i a  i  p o o ł o -  
w i a n i a  b l a c h y  s i  l i s i e j  i  i n n y c h  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej 1713 6 24

3242 2 3
ma zaraz do wynajęcia lokal frontowy przy 
głównej ulicy, składający się z 3-ech dużych 
pokoi, 1-ej sali, kuchni, spiżarni' i piwnicy, a 
nadający się ua restaurację lub kawiarnię. 
Ewentualnie jest i cały hotel z 12-ma pokojami, 
urządzeniem hoteJowem, zajazdem w obozarze 
450 m □ ,  ze stajnią, szopą, studnią i mieszka­
niem dla właściciela: 3 pokoje, przedpokój i 
kucania, do wynajęcia lub też z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość n właściciela 
Adolfa Habera na miejscu lub listownie.juttu wyru u, Krajowe. Aaoua nauera na miejsca ino as

okami Literackiei w Krakowie, id. Jagiellońska 10

M i y  pocynits m m l
która Aredług orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 nim. 
grubym c y n k  n i e  ó r t jp r y s ł ,  zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upowainionych budowniczych we Lwowh z d 14 sier­
pnia 19Ó7 f pierwszorzędnych powag budown:ctwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.
Wyłączna reprezentacya na Gaiicyę i Bukowinę:

S. UU£NTEAL, Lwów, T elefon  Np 621.

Amomobii
na 4 osoby, o sile 10 IIP. Motor I)ion 
Boajion, prawie nowy, do sprzedania.— 

i lado.ność w Diu ẑe składu piwa Ży 
wieckiego w Krakowie, ul. św, Anny 3

3-279

z wolnej ręki, dom jednopiętrowy wraz 
z ogrodem, mogącym być użytym tako 
ogród gościnny, albo jako parcela o 
dwóch frontach, w Krowodrzy Murowa­
nej, Wiadomość: Krowodrza Murowana 
h 152, parter, pierwsze drzwi na prawo.

3280 1 3

C7TLLA „L iM iR E tfr
R A B K k  -  S Ł C H I

20 pokoi do wynajęcia i cała do sprze­
daniu lab parcele budowlane. H. Wie- 
rzych i, Tar^ńw. 3221 1 o

Ordyni oiya Przeworska Ss. Bs. 
L ubom irskich sprzedaje 29-12 5 5

podwójnie żłobioną, z doborowego ma- 
teryału oraz cegłę ręcznie wyrabianą, 
loco wagon, stacya kolei Przeworsk i 
Rogoźno po przystępnych cenach,

Zgłoszenia przyjmuje Adminstracya 
Dóbr Ordynackich w Przeworsku,

POB iC Y
używane, półkryte, wózki resorowe są 
tanio ao nabycia w Pracowni powozow 
Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, Kal- 
waryjska I. 74, 76. Przyjmuje się za­
mówienia na nowe pojazdy, również po­
dejmuje się wszelkich reperacyj w za­
kres tenże wchodzących. Ceny niskie. 

3158 4 8

M M "  „SZUM" „SLUlf
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, ao 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa­
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia.

i 2661 22 30

Bo sprzedania

szetf ntorgśw jwt?
w Przedmieściu łańcuckiem, nadające­
go się do rozparcelowania pod parcele 
bnaowlane i ogrody. Blizsza wiadomość: 
J Z,, Rzeszów, Krakowska 2 3 . 3198 3 7

L, 051. 3257 1 3

Wydział potv.atowy w Nowym Targu 
rozpisuje konkurs na posadę lek a rza  
nkręguw ego w For m inie, z siedzi­
bą w Poroninie.

Do okręgu tego należą gminy Biały 
Dunajec, Brzegi, Bukowina. Gliczarów, 
Kościeliska, Murzasichle, Poronin, Zub- 
suche, tudzież t? część gminy Zakopa­
ne, która nie naieży do rejonu stacyi 
klimatycznej.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć:
1) i)owród obywatelstwa austryackiego; 
2>-Dyplom aoktora medycyny;
3) Dowód nieprzekroczonego wieku lat 

4u-tu, którego nie wymaga się od 
kandydatów, którzy taką posadę jnż 
zajmują;

4: Liowóc znajomości języka polskiego;
5) Dowód przynajmniej dwuletniej pra 

ktyki w zawodzie lekarskim,
6) Świadectwo fizycznej zdolności wy­

dane lub stwierdzone przez lekarza 
powiatowego.

Między kandydatami mają pierwszeń­
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej 
^wuletnią służbę w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskie­
go, albo że złożyli z pomyślnym sku­
tkiem egzamin fizykacki.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymywania apteki domowej.

Do posady tej przywiązana jest pła­
ca 1000 K rocznie i ryczałt na* objazdy 
w kwocie 700 K w miesięcznych ratach 
z góry płatne 

Posada nadana zostanie prowizory­
cznie z prawem do stabilizacyi po je­
dnorocznej zadów alniającei służbie.

Obowiązki lekarzy okręgowych okre­
ślają ustawa z dnia 2 lutego 1891 d. 
u. kr. Nr 17, rozp, wykonawcze dc tej 
ustawy i ustawy z 5 października lo06  
d. u kr. Nr 148 wydane przez < k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym, tudzież instrnkeya służ­
bowa dla lekarzy okręgowych.

Podania należycie idokumentowane 
mają być w niesione do Wydziału po­
wiatowego w Nowym Targu w terminie 
do dnlb 20  czerw ca  s9n9 włącznie.
Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Targu
dnia 15 maja 1909.

Prezes:
Wsiold  Uznańskf

FLoaynńShn 1

■  FELIC9A
poleca

petow e I na miar» według  
ostatn ie) m o d y .
Z FLO IN SK A  2

Hotel Drezdedski.
19 >2 24 O

Buchclters
zdolnego, z dłuższą praktyką, na ca­
łodniowe zajęcie poszukuje firma
P o r ę b s k i  &  Z l m l e i ’,  R y -  
n e k  g ł .  8 . 3174 3 3

P od  b a rd z o  k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i 
do  sp rz e d a n ia  lub wydzieiżawienia

r e s t a i i r a c y a
w fabrycznej dzielnicy Krakowa w dogodnym 
punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 
Sławkowska 2. , 2815 9 10

Unżne ais k ii!
Okazyjna sprzedaż z Paryża!

Najmodniejsze obecnie sz p ilk i lo k o w e, ka­
żda z 5-ciu luków, sztuka 4 k o r .

W ian u szk i lo k c w r  (z  IG loków ) 8 k o r .
(We wszystkich odcieniach).

N prowincyę, za przesłaniem małej próbki 
w liście odwrotnie natychmiast wysyłam.

S T .  t i r l S K l D A
C U IF F E IT R  — P ^ R F U M E U K  

iż ra k ó w  (H otel S ask i) . 3133 4 13

Teslo flt uynojetia '
I. 6 pokoi, kuchnia, przedpokój, gazo* a ła­

zienka, pokoik służbowy, n„ II *"ętrze.
Wszystkie pono jo posiadają światłe elektry­

czne, pokoje słoneczne i dużn Cały dom i mie­
szkanie całkiem gruntownie odnowione, przy 
uticy S ta ro w iś ln e j i. 16, d l  lipet 1009.

II 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowe na I  pięirze w oficynie od 
1 październi._a 1909.

III. 3 pokoje, kuchnia, przedpokój na IV pię­
trze, z oświetleniem gazowem od 1 paździer- 
niaa 1909.

IV. 2 pokoje, kuuhnia na IV piętrze od 1 
października 1109.

V. 2 pokoje i kuchnia, oświetlenie gazowe, 
na parterze w oficynie oa 1 iipca. -

VI. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka 
oświetlenio gazowe, na wysokim parterze od 
1 iipca lub 1 października.

Wszystkie wymioniun- mieszkania z wyją­
tkiem pietwszego znajdują się przy ulicy Po­
wiśle 12. 3031 6 0

Przewyższa -wszusrkie 
(■otycftzascwe-wki- - 

uSaaHoffafabryka-czekoiady-
i kakao - Wied eń  Stadlau
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!. wiedeński KoncGsvnnowanv uM używanych 
mrth i iinrzĘiy

ma zaw sro r a  rprzednż w bardzo w ielk im  wy- 
iorse bard ’ 0  p ijk n e , od zam ożnych osób pocho­

dzące landa, półkryte jedn o i dw ukonne kuczer- 
faetony w szelk iego rodzaju, lekkie kabryolety, 
Drownb i t. d. iiu p n je  też uałe urządzenia 
rozebranych pojazdów  za gotów kę lub przyjm uje 
w  k -m is  Karol F ischer Wiedeń Tl, Praterstraso 
72, H otel Nordbahn. T ol. 20107. 111 60 O

It e k  iUBAłw
złotem można wygrać już dnia

1  c z e r w c a  1 9 6 9  i*.
kupiwszy

TuretKi ifto ft. los.
bezwarunkowo losowaniu podlegający, 

zawsze odsprzedać się dający
6  i ią g n id ń  r o e * ts li  6
na które tytułem wygranrch przypada 
razem 3 ,736.8ub franków płatnych 

złotem bez potrrccnial 
-l ajmniejsza wygrane daje już netto 

240 franków.
Gotówką K 19?-75 lub tylko na

3 8  rat miesięcz. po K S ’— ■
S?ss- Już przesłanie pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyiączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrulow ane.
Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 3169 3 5

K eu lo r wymiany
OT TO  S P I T 7 , W lc d e ó j  

i.. > ichj.ienrin&  ty lko
S i a r  Ecke Gonzagagasse

klząuca drukarni L. K. Górski.


